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= Sprawa podwyżki piac urzędników państw. 


Dyskusja w Sejmowej komisji budżetowej. — Delegacja urzędników w Sejmie. 


BUDŻET A KWESTJA PODWYŻKI. 

Warszawa, 25.5 (AW) Odbyło się 
dzisiaj posiedzenie sejmowej komisji 
budżetowej, ma którem debatowamo 
nad kwestją podwyższenia piac urzę- 
dnikom. 

Zabierał głos prof. Krzyżanowski, 
utóry prosił konnsje o niepcdwyższa- 
nic dochodów, gdyż Rząd postara się 
je zwiększyć w miarę możności i prze 
znaczyć na podwyższenie płac urzęd- 
nikom. 

Nastepnie przemawiał pos. Dja- 
mand, który dowodził. że można po- 
większyć niezyżyłkowane w budże- 
cie dochody o 150 miljonów. Poseł 
ien zwrócił uwagę na to. że Rząd nie 
wypłaca urzędnikom od 6 miesięcy 
3 proc. dodatku mieszkaniowego. 

Po dyskusji, w której brał udział 
wicemimister skarbu Grodyński, po- 
słanowoiono przejść do głosowania 
nad budżetem Ministerstwa skarbu, a 
zaś do sprawy uposażenia urzędni- 
ków powrócić w momencie rozpatry- 
wania ustawy skarbowej. 


ŻĄDANIE URZĘDNIKÓW. 


Warszawa, 25.5 (Tel. wł.) O godzi- 
nie 10.30 przybyła do Sejmu delega- 
cja ogólnego Zrzeszenia związków 
stowarzyszńe funkcjonarjuszów pań- 
stwowych Rzeczypospolitej Salakie ; 
w osobach inż. l.opuszańskiego i p. 
Jastrzębskiego z Warszawy, d-ra Kra 
iewskiego i imż. Stekella z Krakowa, 
pp. Kwiatkowskiego, Makolasa i Baj- 
sanowicza ze Lwowa oraz tureckiego 
z Tarnopola i przedstawiła prezesowi 
budżetowej komisji, posłowi Byrce, 
jak również kilku poslom ciężkie po- 
lożenie urzędników. Delegacja omó- 


Uroczysta akademja 


NA CZEŚĆ KS. KARDYNAŁA 
KAKOWSKIEGO. 

Paryż, 25.5 (PAT) Na cześć bawia- 
cego w Paryżu ks. kardynała Kakow- 
skiego odbyła się w instytucie kato- 
lickim pod przewodnictwem ambasa- 
dora Noulensa uroczysia akademja 
na której byli obecni ambasador 

'hłapowski z małżonką, kardynał 
Dubois, arcybiskup paryski. biskupi, 
oraz ambasador de Pamafieu, genera- 
jowie, oraz liczni przedstawiciele 
świata politycznego i kół dyploma- 
tycznych. 

Wieczorem odbyło siç uroczyste 
przy jęcie na cześć ks. kardynała Ka- 
cowslkiego. 


BUDŻET MINISTERSTWA SKARBU. 


Warszawa, 25-5. (Tel. wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowa komisja bu- 
dżetowa po dyskusji nad budżetem Mi- 
nisterstwa skarbu podwyższyła dochody 
z ceł o 20 milj. zł, mimo wniosku Rzą- 
du o ekreślenic tej podwyżki. Również 
wbrew wnioskowi rządowemu skreślono 
iNndusz dyspozycyjy © połowę. Przy- 
wrócono natomiast pozycję 400.000 zł. w 
dziale „nagrody za wykrycie prze- 
stępstw skarbowych”. ŚSkreślono kwotę 
3.002.000 zi. z pozycji „dyrekcja“ w dzia 
le „monopolu spirytusowego. 


AUDJENCJE 
U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


Warszawa, 25-5. (Tel. wł.) W dniu dzi- 
siejszym o godz. 1 w polmdnie marsz. 
Piłsudski przyjął posła jugosłowiańskie 
go, a następnie posła posła W. Brytanji 
p. Erekine. 


wiła z reprezentantami Sejmu sposób | 


w jaki mogłoby być żądanie mas u- 
rzędniczych zaspokojone. 

Delegacja urzędników przedstawi- 
ła następnie swoje żądania: 


1) wypłaty zaległych dodatków 
mieszkaniowych, 

2) ureguiowania płac drogą 
malnego budżetu, 

5) wypłaty podwyżki uposażenia 


nor- 


SEJM ODRZUCIŁ 


rządowe projekty nowych podatków. 


Warszawa, 25-5. (Tel. wł.) W czwar- 
tek zaszedł rzadki wypadek w dziejach 
parlamentaryzmu odrzacenia przez 
Sejm w pierwszem czytaniu projektów 
ustaw zgłoszonych przez Rząd, bez ode- 
słania do komisji. 


W dalszym ciągu posiedzenia sejmo- 
wego, które rozpoczęło się we wtorek, 
przemawiał dzisiaj poscł Duro ze Stron. 
chłopskiego i pos. Piotrowski z P. P. S. 
Obaj mówey gwałtownie krytykowali 
projekty ustaw o podatku gruntowym i 
budynkowym, domagając się ich odrzu- 
cenia przez Sejm, przyczem zaatakowali 
jednocześnie Rząd za akcję wyborczą. 

W obronie zgłoszonych ustaw wystą- 
pił z ramienia klubu „jedynki“ poseł 
Sanojca. 

Gdy na wniosek posła Korneckiego 
(ZLN.) zamknięto dyskusję i przystą- 
piono do głosowania, część posłów za- 
ządała głosowania imiennego. Dało ono 
wynik zupełnie niespodziewany. Pro- 
jekt ustawy o podatku budynkowym 


odrzucony został 191 głosami przeciwko 
149, a podatek gruntowy 195 głosami 
przeciwko 146. Za odesłaniem do komi- 
sji głosowały stronnictwa: Z. L. N., Ch. 


D., „Jedynka“ i żydzi. Niemcy wstrzy- | 


mali się od głosowania. Zwracała uwa- 
ge liczna absencja posłów z „jedynki“. 
Po głosowaniu marszałek oświadczył. 
że następne posiedzenie odbędzie się w 
dniu 25 bm., 
punkcie porządku dziennego znajdować 
się będzie sprawa projektu ustawy o 
podatku majątkowym. W tym momen- 
cie jednak min. Czechowicz oświadczył. 
Że wycofuje projekt tej ustawy. O- 
świadczenie to Sejm przyjął oklaskami. 
Zaraz po posiedzeniu min. Czecho- 
wicz odbył konferencję z wiceministrem 
Grodyńskim. a o godz. 1 w południe od- 
było się posiedzenie Rady ministrów. 
W kołach dobrze poinformowanych 
wyrażają przekonanie, że Rząd nie wy- 
ciągnie żadnych konsekwencyj z odrzu- 
cenia przez Sejm przedłożeń rządowych. 


Rokowania polsko - litewskie 


w Warszawie. 


Warszawa, 25-5. (PAT.) Z dzisiejszych 
narad polsko - litewskich wydano na- 
siępujący komunikat: Komisja dla 
spraw ekonomicznych, komunikacji i 
tranzytu zebrała się dnia 25 maja rb. 
Komisja opracowała program prac pod- 
komisyj: kolejowej, tranzytowej i eko- 
nomicznej, których skład został ustalo- 
ny. IDaty rozpoczęcia prac podkomisyj 
ustalono: dła podkomisyj kolejowej we 


tek o godz. 10, dla spraw pocztowych. 
telegrałicznych i telefonicznych w pia- 
tek o godz 4.50. 

Warszawa. 25-5. (AW.) Dzisiaj odby- 
ły się narady przewodniczących delega- 
cyj polskiej i litewskiej pp. Szumlakow 
skiego i Zauniusa, podczas których o- 
mawiano sprawy komisyjne. 

Warszawa, 23-5. (AW.) Jutro o g. 11 
przed poł. odbędzie się w pałacu Rady 


czwartek o godz. 11, ekonomicznej w pia | min. posiedzenie komisji polsko-litew. 


LOT POLSKI 


Warszawa — Angora — Teheran. 


Warszawa, 25-5. (Tel. wł.) Czynione 
są przygotowania do lotu trzech pol- 
skich samolotów z Warszawy do Ango- 
ry i Teheranu. Lot ten dojdzie do skut- 
ku prawdopodobnie w najbliższym cza- 
sie, przyczem jedynie nie jest jeszcze 
pewne, czy aparaty polskie lecieć będą 
tylko do Angory, czy też stamtąd dalej 
do Teheranu. Kierownikiem tego lotu 
będzie szef departamentu lotnictwa woj- 


i 


i 


skowego puik. Rayski. Razem z nim po- 
lecieć ma szef gabinetu ministra spraw 
wojskowych, ppułk. Beck. Lot odbędzie 
się na aparatach połskich systemu Po- 
tez VXV z polskiej fabryki samolotów 
w Białej Podlaskiej z motorami, wyko- 
nanemi w polskiej fabryce Skody w O- 
kęcin. W locie wezmą ndział trzy apar- 
ty tego systemu. Prawdopodobny odlot 
w ciągu najbliższych 10 dni. 


Gdańsk „bazą operacyjną" 


KOMUNISTÓW NA POŁSKĘ. 


Warszawa, 25-5. (Tel. wł) W Oliwie 
pod Gdańskiem toczą się obrady kon- 
ferencji delegatów oddzialów komuni- 
stycznej partji Polski, przy udziale oko- 
ło -9 delegatów. 

W obradach bierze udział przedstawi- 
ciel G. P. U.. oraz dwuch przedstawi- 
cieli trzeciej międzynarodówki. 

Konferencja ta jest dałszym ciągiem 
odbytej.przed paru tygodniami konfe- 
rencji pod przewodnictwem posła War- 
szawskiego. 


Centralny zarząd partji komunietycz- 
nej Polski zostanie podobno przeniesio- 
ny na teren wolnego miasta Gdańska. 


KATASTROFA SAMOLOTU 
PASAŻERSKIEGO. 


Kolonja. 25.5 (PAL) Samolot linji 
Paryż — Berkin zapalił się w powie- 
trzu. Przy gwałtownym ` lądowaniu 
pilot, mechanik i pasażerowie ponie- 
śli śmierć. 


urzędników  przyczem określono 
zwyżkę w wysokości 28 proe. i 8 proc. 
dodatku mieszkaniowego, t. j. razem 
około 56 proc, a to celem wyrówna- 
nia poborów już Gd roku 1926. 
Następnie delegacja przedstawiła 
swoją prośbę o utworzenie między 
klubowej komisji na terenie Sejmu. 


! złożonej z posłów i senatorów urzęd- 


ników i emerytów państwowych, któ- 
raby się opiekowała sprawą u i- 
czy na terenie Sejmu. 

Prezes Byrka oświadc ył delegacji 
że odnosi się życzliwie do postulatów 
urzędniczych. 


przyczem w pierwszym * 


Sławni lotnicy 
PRZYBĘDĄ DO WARSZAWY. 
Warszawa, 25.5 (Tel. wł.) Znani 

lotnicy framcuscy Coste i Łe Brix, 
którzy pierwsi przelecieli Atlantyk 
w południowej częsci, a następnie 
urządzili lot naokoło Świata, przy- 
latują jutro o godzinie 6j wieczo- 
rem do Warszawy. 

Do Warszawy lotnicy przylatują 
z Pwkarcsziu, przyczem mają zamiar 
oblecieć wszystkie stolice Europy. 

Zabawią u nas przez piątek, poczem 
w sobole rano wyruszą do Szwecji. 

ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU 

ZIEMTAN. 

Warszawa, 25-5. (AW.) Dzisiaj odbył 
się zjazd delegatów Związku ziemian, 
na którym dokonano wyborów do rady 
nadztoczej i zarządu. Do zarządu wy- 
brano pp.: pos. Świeckiego, Frelicha, Ki- 
jewskiego, Iałowieckiego i Kleszczyń- 
skiego. Do rady nadzorczej pp.: Popław 
skiego, hr. Wladyslawa Zamoyskiego. 
Sobieszczańskiego, Kostrzańskiego, Fry- 
czu-Naskiego, Zdzisława ]Jalowieckiego, 
Fortunata Zdziechowskiego, Piwnickie- 
go i Grodzickiego. 


REFORMA KONSTYTUCJI 
GDAŃSKIEJ. 

Gdańsk. 25.5 (PAT) Na jutrzejszem 
posiedzeniu sejmu gdańskiego rozpo- 
czmie się dyskusja nad projektem u- 
stawy o reformie konstytucji gdań- 
skiej, przedłożonej przed kilku dnia- 
mi przez senat wolnego miasta. 

Na posiedzeniu tem, kok > obrad 
nad tą sprawą, obecny będzie wysoki 
komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 


von Hammel. 


„IZWIESTJA* O WYBORACH 
W NIEMCZECH. 


Moskwa, 25-5. (PAT.) Omawiając wy: 
niki ostatnich wyberów w Niemczech, 
„lzwiestja” w inspirowanym artykule 
piszą. że jeżeli chodzi o politykę zagra: 
niczną Niemiec, trudno jest liczyć na 
zmianę kursu polityki Stresemanna, 
przeciwnie, wzrost wpływów socjali- 
stów zwiększył jeszcze zachodnią orjen- 
tację Niemiec. 


Zamiast Wład. Baczyńskiego 


ARESZTOWANO 
LWA BACZYŃSKIEGO. 

Warszawa, 253-5. (AW.) Wczoraj Sejm 
powziął uchwałę, wydającą sądom po- 
sła komunistycznego /' Władysława Ba- 
czyńskiego. Wieczorem władze policy j- 
ne aresztowały przez pomyłkę posła u- 
kraińskiego Lwa Baczyńskiego. Dopiero 
dzisiaj rano stwierdzono pomyłkę i po- 
sła wypuszczono. Klub ukraiński inter- 
wenjował w tej sprawie u marszałka 
Daszyńskiego. 


á 


KURIER ZACHODNI Czwarłek, 21 maja 1038 roku. 


PRZEGLĄD PRASY | RKAZEWZON TWW WEW E KARE CRA 
PODZIĘKOWANIE. 


W zruszona do głębi najzywszemi objawami współczucia, okazanemi z po- 
wodu zgonu Najdroższego i Ukochanego Męża mojego 


ś..p. Eugenjusza Nowaka 


jsk również za liczny udział w pogrzebie skladam tą drogą Wszystkim Znajo” 
mym I Zyczliwym, a w szczególności Szan. Dyrekcji Banku Zw. Sp. Zarob. i Ko” 


P rzeciwóziałanie czy popieranie 


Żydowski „Nasz Przegląd” wyraż mie 
zadowolenie, że istniejący od r. 1921 
„Instytut badań spraw marodowościo- 
wych” nie zaimicjował energicznej 
akcji, zmierzającej dọ wyprowadze- 
dzenia sprawy ukraińskiej w Polsce 
z obecnego jej stadjam bezładu, a 
wydawane przez lnstytut czasopismo 
„Sprawy fuirodowościowe”, ograni- 
cza się do teformowania materjałów, 
dotyczących ukraińskich prądów po- 
litycznych w Polsce'i na Ukrainie so- 


wieckiej. 
Bierne obserwowanie — pisze „Nasz 
Przeglad“ — procesu wnarodowienia się 


Ukrainy sowieckiej, która wedle koncepcji 
działaczy zarubieżnych stać się ma „Pie- 
montem „dla ukraińskiego społeczeństwa 
w rozwiążywaniu problemu zjednoczenia 
wszystkich ziem ukraińskich”, nie da żad- 
nych wyników pozytywnych... 

„Instytut badań" mógłby w tym wy- 
padku odegrać wdzięczną rolę, gdyby roz- 
winął wśród społeczeństwa polskiego sze- 
roką akcję wświadamiającą 1 uwidocznił 
potrzebę najrychłejszego przeciwdziała- 
nia wpływom sowieckim za pomocą po- 
zytywnej. twórczej pracy kulturalno-oświa 
towej wśród ukraińców, zamieszkujących 
państwo polskie. Nłe przesądzając oczy- 
wiście sprawy osłabienia. czy też wzmoc- 
nienia prądów niepadległościowych, uza- 
leżnionej całkowicie od trwałości systemu 
sowieckiego, należy się wszak zdecydować 
na jakiś krok stanowczy w stosunku do 
ukraińców.. w Polsce. | 
Oczywiście dła żydów jest obojęt- 

nem, że proponowane przez mich 
yrzeciwdziałanie wpływom  sowiec- 
Eim równowałoby się formowaniu w 
gramicach Polski terytorjum, które 
prędzej czy później przyłączyłoby 
się do Ukrainy sowieckiej. Rozumo- 
wanie „Naszego Przeglądu” jest ilu- 
stracją, w jaki sposób rzekomo w 
imię dobra państwa polskiego prowa- 
dzi się propagandę przeciw całości 
ziem polskich. 


Za kulisami katastrofy 
W HAMBURGU. 


Tajemniczy wybuch fosganu, jed- 
nego z najstraszniejszych gazów tru- 
jących, który zdarzył się w ub. nie- 
dzielę, t. j. w dniu wyborów w Ham- 
burgu, a którego ofiarą padło kilka- 
set osób, daje „Kurjerowi Poranne- 
mu“ sposobność do skreślenia nastę- 
pujących uwag: 

Katastrofa niedzielna, jedna z wielu, 
która zdarzyła się po wojnie w Niemczech 
w związku z gromadzeniem nielegalnych 
i zakazanych zapasów niebezpiecznego 
sprzętu wojennego, winaa nareszcie zwró- 
cić uwagę całego ogółu europejskiego na 
nieprzerwane przygotowania wojenne Nie- 
miec. 

Katastrofa zdarzyła się — jak wiadomo 
— w zabudowaniach fabryk! chemicznej 
dr. Hugona BS enborgE w porcie ham- 
burskim na wyspie Verdel przy Hofestras- 
se. Istnienie wielkich zapasów fosgenu w 
fabryce chemicznej nie byłoby jeszcze tak 
zastanawiające, fosgen bowiem bywa uży- 
wany jako półprodukt przy, wyrobie 
barwników. Podejrzenia muszą się dopiero 
wzmóc, jeżeli przypomnimy sobie, że fir- 
ma Stoltzenberg zamieszana była w ub. 
reku w aferę współpracy przemysłowej 
między Reichswchrą a Sowietami, którą 
odkryl naprzód „Manchester Guardian" w 
zimie 1926 r., a którą potem wywlekli na 
światło dzienne socjalistyczni posłowie 
niemieccy. 


Jak się wtedy okazało firma Stoltzenberg ; 


założyła i prowadziła w latach 1925 — 1926 
z upoważnienia i za pieniądze ministerstwa 
Reichswehry OYŻĘ chemiczną p. n. Ber- 
sol w Trolcku gub. Samarskiej (chemicze- 
skij zawod ,Bersol*), w której fabrykowa- 
no fosgen i bliżej nieznany gaz drażniący. 
Do fabryki tej werbowała i wysyłała ona 
robotników z Niemiec... 

Niedzielna katastrofa odkryła przypad- 
kowo doniosły fakt, że współpraca wojsko 
wą między Reichswchrą a armją czerwoną 
nie skończyła się pomimo solennych zapew 
nień dawanych w ub. r. przez ówczesnego 
ministra Roletswehty Gesslera a potwier- 
dzonych w r. b. przez gen. Groencra i 
trwa nadal bez przerwy... 3-473 

Trzeba jeszcze dodać, że fosgen jest jed- 
nym z najniebezpieczniejszych gazów tru- 
jących i znany był na wielkiej wojnie 
wraz z chlorem pod nazwą „żółtego krzy- 
ża”, którym oznaczano butle i pociski ar- 
tyleryjskie nim napełnione. Jest on bez- 
barwny, o nieprzyjemnej woni i posiada 
silne własności trujące. 10-minutov po- 
byt w atmosferze zawierającej, tyl! o 45 
mg. fosgenu na ( m. powietrza jest śmier- 
Ay. tembardziej, że skutki dają się od- 
czuć dopiero po kilku lub kilkunastu go- 
dzinach. wa É s 

Katastrofa hamburska i jej kulisy winny 
być | ostrzeżeniem przedewszystkicm dla 
nas. W dobie uchwalenia budżetu wojsko- 
wego winniśmy zdać sobie już bczapela- 
cyjnie sprawę, że kooperacja Moskwy z 
Berlinem, zapoczątkowana w Rapallo, 
trwa, zwłaszcza na polu wojskowem, na- 
dal, pomimo zdarzających się od czasu do 
czasu dysonansów politycznych, czy go- 
spodarczych. 
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legom Zmarłego, 
kowanie, 


Sosnowiec, w maju 1928 r, 


oraz p. Marjanowi Kantor. Mirskiemu najserdeczniejsze podzię” 


ŻONA Z SYNAMI 


ROWE. A MA TUR TOE AKSCADAIICYO WIK ZEBRA 
Projekt przyjaźni polsko-chińskiej 


POLSKA ZORGANIZUJE POSELSTWO SWOJE W PEKINIE. 


Warszawa, 25.5 (PAT) Dnia 19 ma- 
ja delegat pełnomocny Rzeczypospo- 
litej Polskiej na Chiny p. Karol 
Pindor podpisał w Pekinic traktat 
przy jaźni i układ handlowy z rządem 
chińskim. 

Celem tego traktatu jest ustano- 
wienie przyjaźni z całym narodem 
chińskim i dlatego też traktat ten, 
dający wyraz zrozumienia narodu 
chińskiego i dążenia Chińczyków 
bez względu na ich ugrupowania pc- 
litycznego do równouprawnienia w 
stosunkach międzynarodowych, opar 
ły jest na zasadzie wzajemności i na 


klauzul największego uprzywilejo- 
wania. 

Po wymianie dokumentów ratyfli- 
kacy jnych, co ma nastąpić w najbliż- 
szej przyszłości w jednej ze stolic e- 
uropejskich, w której znajduje się 
przedstawicielstwo _ dyplomatyczne 
Chim, Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych będzie mogło przystąpić do zor- 
zganizowania poselstwa Rzeczypospo- 
litej w Pekinie i dó uruchomienia 
płacówek konsularnych jednej w 
Charbinie a drugiej w Chinach wła- 
ściwych, prawdopodobnie w Szang- 
haju. 


Wybuch gazów w Hamburgu 


ZNAJDZIE SWój EPILOG W LiDZE NARODÓW. 


Londyn, 2>-5. (PAT). Jak donosi agen- 
cja Reutera, panuje tu przekonanie, że 
w związku z eksplozją fosgenu w Ham- 
burgu sprawa wyrobu i magazynowania 
znacznej ilości gazów trujących ma być 
postawiona na porządku dziennym naj- 


bliższego posiedzenia Rady Ligi Naro- 
dów ze specjałnem uwzględnieniem za- 
gadnienia, czy istniejące prawa, doty- 
czące używania i wyrobu gazów trują- 
cych są wystarczająco surowe. 


Obrady „zielonej międzynarodówki"”. 


UDZIAŁ W NICH WEŹMIE 22 PAŃSTWA. 


Wiedeń, 25-5. (AW.) Jutro rozpoczy- 
nają się tutaj obrady międzynarodowej 
organizacji rolniczej t. zw. zielonej 
międzynarodówki. Jest to kongres orga- 
nizacyj rolniczych, w którym zastępo- 
wanych będzie 22 państwa, między in- 
nemi także i Połska. Przewodniczący 
międzynarodowego kongresu rolniczego 
w Paryżu Fogue publikuje artykuł w 
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„Neue Freie Presse', w którym stwier- 
dza, że w obradach kongresu ważne 
miejsce zajmie kwestja odpowiedniego 
zastępstwa rolnictwa w Lidze Narodów. 
Dotyshczas Liga wc wszystkich kwe- 
stjach gospcedarczych zasięgała rady tyl 
ko zasiępców przemysłu i handlu. co o- 
czywiśeie jest niesłusznem upośledze- 
niem ralaictwa. 


Kombinacje prasy niemieckiej 


NA TEMAT UTWORZENIA RZĄDU WIELKIEJ KOALICJI 


Berlin, 25.5 (PAT) Prasa dzisiejsza 
w dalszym ciągu snuje kombinacje 
na temat przyszłej koalicji rządo- 
wej. 

Biuro wydawców dzienników nie- 


mieckich donosi z powołamiem się na ! 


informacje z miarodajnych kół ludo- 
wych, że niemieckie stronnictwo lu- 
dowe byloby gotowe przystąpić do 
rokowań o utworzenie wielkiej koa- 
bicji, o ile otrzyma odnośną propozy- 
cje od socjalistów. 

Wynik tych rokowań zależeć jed- 
nak będzie od gwarancyj, jakich so- 
cjaliści udziela stronnietwu ludowe- 
mu. Jednocześnie „Nationale Libera- 
le Korespondenz“, przyznając, że 
przyszły rząd będzie musiał oprzeć 
się na wielkiej koalicji parlamentar- 
nej, ostrzega socjalistów przed baga- 


telizowaniem obietnic, poczynionych 
w czasie akcji wyborczej rzeszom wy 
borców i krośla, że losy narodu 
niemieckiego, jak również partji $o- 
cjalistycznej zależeć będą głównie 
od wyników prak tyognaj pracy poli- 
tycznej socjalistów w przyszłym rza 
idzie, 

Centrowa „Parlamentanische Kore- 
spondenz" oświadcza, że centrum bez 
warunkowo zajmować będzie stano- 
wisko wyczekujące i że nauczone do- 
świadczeniem dotychczasowem nie 
wcześniej przystąpi do rokowań o 
utworzenie rządu, nim nie uzyska 
wystarczającej gwarancji eo do po- 
szanowania zasadniczych postulatów 
programowych stronnictwa centro- 
wego. 


USTAWA DZIENNIKARSKA. 


Warszawa, 23.5 (Tel. wł.) Do aial 
parlamentarnych wpłynął wczoraj 
projekt ustawy z inicjatywy posel- 
skiej o unormowanie stosunków 
yz zawodu dziennikarskiego. 

niosek zgłosili posłowie - dzienni- 
karze: Adam Ciolkosz, Kazimierz 
Czapiński. Marjan Dabrowski, Jan 
Dabski, Stanisiaw Dubois, Feliks 
Gwiżdż, inż. Artaw Hausner, Kazi- 
mierz Kaczanowski, Słanisław Mac- 
kiewicz, Mieczysław Niedziałkowski, 
Kazimierz Okułlicz. Zygmunt Piotrow 
ski, Bolesław Pochmarski, dr. Hem- 
T Rozmaryn, dr. Stamisław Stroń- 
dki, Jan Walewski i Karol Wierczak. 
Wmiosek jest przekazany komisji 
prawniczej. 

LOT FRANCUSKI DO AMERYKI. 

Nowy Jork, 23.53 (PAT) Członkowie 
specjalnej komisji francuskich rze- 


czoznawców lotniczych p oprzybyeru 
do Nowgo Jorku Śśwóńęiażyli, że ka- 
pitam marynarki francuskiej Louis 
Paris zamierza rozpocząć w dniu 25 
b. m. lot z Brest do Nowego Jorku 
via wyspy Azorskie, ewenłulanie, z 
zatrzymaniem się na Bermudach. 

Kapitanowi Paris mają towarzy- 
szyć dwa inne samoloty. 


5,000 BOMB z „FOSGENEM*, 


Wiedeń, 23.5 (PAT) Dzienniki do- 
noszą z Blumau, gdzie przed wojną 
znajdowała się fabryka bromi i pro- 
chu, że pozostało tam jeszcze 3.000 
bomb, napełnionych łosgenem. Gmi- 
ny okoliczne pod wrażeniem katastro 
fy hamburskiej wysłały deputację 
do rządu centralnego w Wiedniu, aby 
usunęły te zapasy, grożące niebezpie- 
czeństwem dla ludności. Władzę au- 
strjackie przyrzekły zająć się ener- 
giczne tą sprawą. í 
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Echa śląskie. 


Z RYNKU PRACY. Wczoraj odbyło 
się w Katowicach u komisarza demobi- 
bizącyjnego zebranie w sprawie pod- 
wyżki plac dła robotników hutnictwa 
śląskiego. Na zebraniu przedstawiciele 
pracobiorców oświadczyli, że nie są w 
możności udzielić jakiejkolwiek pod- 
wyżki piac rdobotniczych. W tym cea- 
mym dniu komisja rozjemcza w Kato- 
wicach wydała wyrok, mocą którego 
przyznano 10 proc. podwyżki dla pra- 
cowników handlowych na G. Śląsku od 
dnia 1 czerwca. Vermin wyrażenia zgo- 
dy na ten wyrok przez strony upływa 
za 5 dni od daty wyroku. 

ZDEMASKOWANIE PROWOKACYJ 
NIEMIECKICH. Policja śląska areszto- 
wała niejakiego Firnesta Krlimera pod 
zarzutem  przemytnictwa papierosów z 
Niemiec. Podczas rewizji u areeztowa- 
nego znaleziono wielkie ilości listów z 
pogróżkami. które w okresie wybor- 
czym otrzymywali zarówno Niemcy, jak 
i Polacy. Listy do Polaków, robotników 
zamieszkałych na polskim, a zatrudnio- 
nych na uiemieckim Śląsku, nawoływa- 
ły ich do głosowania na listy niemieckie 
pod groźbą utraty zajęcia. Listy do 
Niemców grozily obiciem w razie głoso- 
wania nau listy niemieckie, Ponieważ 
Krämer był współpracownikiem w nie- 
mieckiej akcji wyborczej, mie ulega 
wątpliwości, że ma się tu do czynienia 
ze zorganizowaną prowokacją. Natural- 
nie listy do Polaków miały cel bezpo- 
średni, a do Niemców pośredni, jako 
materjal dla prasy niemieckiej do wy- 
kazywania rzekomego teroru połskiego. 
co też i miało miejsce. 


Wiallomości z8 stotley. 


PIĘKNY DAR FRANCUSKIEGO MA 
LARZA. Muzeum narodowe w Warsza- 
wie otrzymało w darze od francuskiego 
artysty-malarza, inwalidy p. Leona Ga- 
Jand'a, piękny portret gen. Weyganda, 
francuskiego doradcy polskiego nacze|- 
nego dowództwa w czasie wojny polsko- 
bolszewickiej w 1920 roku. Ofiarodaw- 
ca w liście, wystosowanym do dyrekcji 
Muzeum oświadcza, iż pragnie, aby ten 
jego dar był dowodem uwielbienia, ja- 
kie żywi dla Polski. 

PRZYMUSOWY REMONT DA- 
CHÓW. Do inspekcji budowlanej w 
Warszawie wpływają coraz częściej 
skargi lokatorów na kamieniczników, 
którzy nie chcą reparować dachów na 
swych kamienicach. Inspekcja budowla- 
na zbadała te wszysikie skargi na miej- 
scu i na tej zasadzie wydała 200 naka- 
zów przymusowego remontu dachów. 
Jeżeli właściciele domów żądaniu od- 
mówią. remont będzie wykonany przy- 
musowo na koszt zainteresowanego wla- 
ścicicła nieruchomości. 


SŁOŃ, ŁEW I DWA NIEDŹWIEDZIE 
oto nowy nabytek warszawskiego ogro- 
du zoologicznego. Zwierzęta te znajdu- 
ją się już w drodze do stolicy. Zarzad 
ogrodu zoologicznego zdołał uzyskać od 
ministra komunikacji zniżkę taryfową 
na przewóz tych zwierząt. Podobno pla- 
cą „dzieciune” bilety. 


NAPAD NA BEZBRONNĄ KOBIE- 
TE. Zofja Barczyńska, lat 24, ze wsi Ko- 
ców w pow. Włostowskim, przybyła do 
Warszawy celem objęcia posady służą- 
cej. Na dworcu gdańskim niespodzicwa- 
nie do wieśniaczki podszedł jakiś męż- 
czynia, który upewniwszy, że B. przy- 
jechala z prowincji, zaofiarował jej eswc 
usługi. Kobieta chętnie przyjęła je, nie 
wiedzac z kim ma do czynienia, rada, 
że jednak znalazł się ktoś, kto ją odpro- 
wadzi do państwa, u których miała slu- 
żyć. Nieznajomy odebrał kosz od B. i 
oddał go jakiemnś chłopcu, który miał 
go odnieść na miejsce. a sam z wieśniacz 
ką udał się pieszo. Zamiast jednak iść 
z nią normalną drogą, usłużny jego: 
mość poprowadził ją... poza miasto, 
gdzie napotkali czterech kolegów nic- 
znajomego. Adala od zabudowań ów nie- 
znajomy niespodziewanie rzucił się na 
Barczewską i zdusiwszy ją za gardło 
powalił na ziemię. Towarzysze jego rów 
nież znęcali się nad bezbronną kobietą, 
której w końcu zabrali ostatnie 30 zł. i 
zbiegłi. Naturalnie, że przepadł również 
kosz wieśniaczki z całym dobytkiem. 
Ofiara zezwierzęcenia zbirów dowlołkła 
się do komisarjatu i tam zameldowała 
o swej przygodzie. 


Mr. TTZ. 


POCZATEN PAZEGESALEN 


(Od wiasnego korespondenta). 
Warszawa, 2! w maju. 


(1) Dokonywa się w naszych oczach | 


przesilenie w najstłnie jszer: ugrupo- 
waniu parlamentarnym. w Bloku 
współpracy z Rządem. Zjawisku iemu 
należy się przyjrzeć szczesółowiej. 

Po wyborach przypuszczano, iż na 
terenie parlamentarny m poszczególne 
ugrupowania uworzą w tonie klubu 
Bloku pewne frakcje. Pierwotny 
skład prezyd jum B. B. na io wskazy- 
wał. Obok prezesa płk. Siawka we- 
szli do prezydjum jako wiccgycześi 
pp. Bojko, symbol Zjednoczenia ludo- 
wego , Radziwiłł. przewódca komser 
watystów, Kościałkowski. leader Par 
iji Pracy, Zdzislaw Lechnicki. szel 
Związku naprawy Rzplitej. 

Do dalszej repaviycji nie doszło. 
Co więcej: zaczęły się mnożyć ozna- 
ki, że kierunek doiychczasowy uległ 
zmiamie. Tak się w istocie stalo. 

Na łamach „Czasu“ pojawił się ar- 
Lykuł, dowodzący komieczności utrzy 
mamia jednolitości jedynki. Pojawiła 
się też zapowiedz tworzenia grup re- 
gjonalnych posłów blokowych. W 
ślad zatem poczęto tworzyć organiza 
cje społeczne, mające być odpowie- 
dmikiem w społeczeństwie takiej or- 
gamizacji, jaką na terenie parlamen- 
tarnym był Blok. W konsekwencji 
zaczęto organizować faktycznie nowe 
stronnictwo Bezpaniy jnego Bloku. | 

Lecz właśnie na tem tle zaczęły się 
wewnętrzne tarcia i trudności. 

Pierwszym sygnałem tego było wy 
stąpienie posła Kościałkowskiego na 
zjeździe młodych Partji Pracy. Jesz- 
cze dnia 29 kwietnia, widocznie wy- 
stępując przeciwko pomysłom organi 
zowamia społeczeństwa pod znakiem 
Bloku, mówił: ` 

— Nie wolno w tej chwili likwidować ża- 
dnej organizacji politycznej, byłoby nad wy 
raz szkodliwe, gdyby nad życiem polskiem 
górować zaczęła jedynie myśl gospodarcza i 
społeczna... Nie wolno więc likwidować my- 
si politycznej, należy ją utrzymać, a utrzy 
mać można przez organizacje... (zem silniej 
sza będzie Partja Pracy, czem silniejszy Zwią 
zek naprawy Rzplitej i Zjednoczenie ludo- 
we sen. Bojki, tem silniejsza będzie w przy 
szłości jedna wielka potężna demokratyczna 
organizacja... 

Mówił to w tym ozasi, kiedy już 
było powszechnie wiadomo, iż p. pre 
mjer marszałek Pilsudski zaniemógł. 
Niedługo potem złożył zarówno p. 
Kościałkowski jak i inny wybitny 
przedstawiciel Pariji Pracy, dr. Je- 
rzy Barański, swe godności w klubie 
Jedynki. , f 

Tymczasem odbyl się dnia 6 maja 
zjazd prezesów Związku legjonistów. 
Na zjeździe powzięto po referacie po 
sła pik. Sławka szereg bardzo zna- 
miennych uchwał: 

— ..Związek legjonistów jest organizacja, 
której członkowie są zawsze żołnierzami Ko 
mendanta i jako tacy, idąc za jego wskaza- 
niami, pracują w szeregach B. B. dla reali- 
zowania wielkiego programu budowy silne- 
go państwa na drodze reformy Konstytucji 
w kierunku wzmocnienia władzy naczelnej 
i wykonawczej oraz potęgowania siły gospo 
darczej. f ja 

„.Dotychczasowe stanowisko Związku le- 
gjonistów, przeciwstawia jące Się metodzie 
partyjnictwa, było stanowiskiem slusznem i 
celowem. Pań h 

„Kierunek pracy, nadanej Związkowi le- 
gjonów przez jego byłego prezesa płk. Sław 
ka odpowiada najistotnie jszej potrzebie na- 
szego życia politycznego i doprowadził do 
zamierzonego celu abniżenia wpływu partyj 
nictwa na niwie państwa. Zwiazek ślubuje 
żołnierskie posłuszeństwo Komendaniowi, wy 
konywując wszelkie rozkazy, wychodzące 
bezpośrednio od niego lub od najbliższego i 
A CZW współpracownika. jakim 
jest prezes BBWR poseł płk. Walery Sławek 
i poleca wszystkim podporządkowanie się je 
go rozkazom i zleceniom. EG: à 

Oświadcza się, że ci legjoniści, którzy 
dotąd, wbrew zleceniom Komendanta, tkwią 
w partyjnictwie, a nie zmienią w najbliż- 
szym czasie swego stosunku do podstawowe 
go wskazania marszałka bilsudskego, jakim 
jest postułat bezpartyjności w pracy pań- 
stwowo - twórczej, postawieni są poza na- 
wias Związku legjonistów. | 

Te rezolucje są niezwykle znamien 
ne. Do związku legjonistów należeli 
i wyzwoleńcy i PPS-owcy, przed paz 
ru laty prezesem tej instytucji ył 
pos. Dąbski, stojący dzisiaj w opozy- 


otrzymał ze względu na wyśmienity gatunek 
ałoty medal na Wystawie Gospodarcz0-Spoty* 
wczęj w Katowicach 
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KORYT ZACTRODNI Czwartek. 94 mala 1008 roku. 
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cji. Czy i do nich powyższe uchwa- 
Iy byly skierowane? Może zaś auto- 
matycznie do nich miałby się odmo- 
sić punkt 5-y rezolucji, wykluczający 
ich automatycznie z organizacji? Z 
kół lewicowych informowano mmie, 


że jak dotąd nie wywierano żadnego | 
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nacisku na członków Związku, nale- 
żących do stronnictw lewicowych. że 
raczej cyiewene słowa odnosiły się 
do grup politycznych, stojacych na 
sruieie BB. a przedewszystkiem do 
Partji Pracy i Zwiazku naprawy. 


H. W. 


Ubezpieczenia socjalne we Francji. 


Na krótko przed rozejściem się u | som (wolne zawody, rzemieślnicy itd) 


chwalił parlament francuski prawo o 
zorganizowaniu ubezpieczeń społecz 
nych. Pomimo pewnej opozycji, ża- 
dna z partvj nie chciała brać na sie- 
bie przed wyborami odpowiedzialno 
ści za odrzucenie prawa, tak iż prze 
szło ono prawie jednomyślnie. 

Ubezpieczenie od wypadków, nie- 
załołności do pracy, macierzyństwa. 
stamości, na życie obowiązuje wszyst 
kich pracowników w wieku od 16 do 
60 lat, iktórych wymagrodzenie nie 
przekracza sumy 12.000 franków ro- 
cie: za każde dziedko dolicza się się 
2.000 franków. 

Obok ubezpieczenia obowiązkowe- 
go przewidziane jest warunkowe dla 
wszystkich nie podlegających przepi 
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Składika wynosi 10 proc. płacy zarob 
kowej, przyczem połowę t. j. 5 pr. 
płaci przedsiębiorca. Zapomogi wy- 


' noszą (z wyjątkiem wypadku bezro- 
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bocia) przeciętnie połowę płacy za- 
roblkowej. Koszty leczemia (apteka, 
lekamz) ponosi w 10 proc. chory. Wy- 
bór lekarza zależy od woli pacjenta. 

Prawo to ma wejść w życie ze 20 
miesięcy. Tymczasem przeciwko je- 
go wprowadzeniu rozwija się siłna 
opozycja, wskutek obawy, że koszta 
produkcji francuskiej zbyt podro- 


w: pod AKC GE 
W obrębie działania nowego pra- 

wa znajdzie się we Framcji około 8 

miłjomów obowiązkowo ubezpieczo- 

nych. 

MEND Wi FU EY ls 


Na froncie walki zę szczurami 


STOJĄ UCZENI KILKUDZIESIĘCIU PAŃSTW. 


Kongres międzymarodowy, obradu į przez tych szkodników, w każdym 


jący, w epoce szerzenia bardzo usil- 
nego humamitarnych ideałów paeyfi 
stycznych. opracowujący naukowy 
plan bezliwosnej wojny, kongres, w 
którego posiedzeniach biorą udział 
przedstawiciele kilkudziesięciu kra- 
jów cywilizowanych, byłby azemś 
momstrualnem wrecz, gdyby nie... ta 
bardzo ważna okoliczność, że groźny 
mi wrogami, zespalającymi wysiłki 
na jjpotężmie jszych państw Świata, są 
„..SZCZUTY. 

Pal przewodnictwem. mianowicie, 
powszechnie znanego haker jologa p. 
Calmette'a. profesora Instytutu Pa- 
steura, zbierają się w Paryżu najwy- 
biimiejsi uczeni - specjaliści. by ra- 
zem ustalić wytyczne jaknajenergi- 
czmiejszej walki z tą plagą. 

Nie jest to pierwsza próba stwo- 
rzenia „internac jonału anti-szczueze 
go”, od wielu bowiem lat już zwraca 
no uwagę opinji publicznej na olbrzy 
mie niebezpieczeństwo, wynikające z 
szybkiego rozmnażamia się tych gryzo 
niów. Pierwszy kongres międzynaro- 
dowy odbyi się 1906 roku w Kopen- 
hadze, drugi zapowiedziany został na 
1914 rok w Paryżu, lecz nie doszedł 
do skutku dla powodów zbyt dobrze 
znanych. Ci, którzy brali czynny u- 
dział w straszliwej pożodze wojennej 
pamiętają jeszcze, jak dotkliwie da- 
wała im się we znaki obecność miljo 
nowej armji Żżarłocznych szczurów. 
przecież zdarzało się nawet, że szczu 
ry zmuszały wojska obu stron do mi 
mowolnej ewakuacji najstaranniej 
budowanych szańców, najlepiej ufor 
tyfiikowanych okopów! Wojna ta w 
dużej mierze. przyczyniła się do ich 
rozpłenienia. 

l oto teraz, po tak długiej przer- 
wie. zdecydowano się powrócić /do 
myśli utworzenia jednolitego frontu 
przeciwko szczurom. Trudme, a bodaj 
że i absolutmie niemożliwe jest obli- 
czyć w sposób dokładny rozmiar 
sirat materjalnych, spowodowanych 
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jednak razie przekraczają one setki 
miłjonów rocznie—w samym Pary- 
żu niszczą różnych produktów i to- 
warów na sumę 5 do T mil jonów fram 
ków. 

Najpoważniejsze jednak straiy ma 
ter jalne schodza na drugi plan z chwi 
lą roznoszenia przez szczury Śmier- 
telnych chorób zaraźliwych. Toż wy 
dzieliny tych zwierząt, z łaiwością 
dosta jące się do mąki, mogą być przy 
czymą ciężkich chorób watrobv, moga 
wprowadzić do organizmu człowieka 
zarodki trychin, etc... Wiadomo ró- 
'wnież że szczury bywaja sprawcami 
epidemji tyfusu, że są rozsadnikami 
zarazków wścieklizny itd. oraz naj- 
strasznie iszej z chorób — dżumy. 

Tępieniem szczurów zajmowano 
się już ol wieków całych — był to 
nawet  specjałny zawód, którego 
przedstawiciele, jako należący do po 
mularnych typów ludowych, uwie- 
czniemi zostali przez niejednego wy 
bitnego artysię. Urządzano formalne 
obławy na tych szkodników, szczuio 
je odpowiednio tresowanymi psami, 
zastawiano na nie doskonale skom- 
struowame pułapki, pochrzucano im na 
przynętę smakołyki, posypane stry- 
chiną, etc... Były to wszakże metody 
niszczenia indywidualnego, najzupeł 
niej już niewystarczające, wobec 
pnzeraźliwego rozplenienia się szczu 
rów. Komiecznein okazało się maso- 
we uśmiercamie ich, i w tym zakresie 
niezmiernie cenne zasługi położył 
słynny uczony polski, niedawno zga 
sły profesor Instytutu Pasteura, $. p. 
Danysz, który wynalazł szczepionkę, 
zabójczą dla tych zwierząt, a nieszko 
dliwą absolutnie dla ludzi. 

W każdym razie należy spodzie- 
wać się, że prace teraźniejszego kom 
gresu, międzynarodowego dadzą kon 
kretne wyniki i stanowić będą ważny 
krok naprzód w dziedzinie wojny, o- 
głoszonej szezurom. 


Moskwa je i pije? 


URZĘDOWA ANALIZA ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCIOWYCH W MOSKWIE. 


Trudności, które przeżywa aprowi- 
zacja wielkich miast Z .S. S. R., w 
szczególności zaś stolica sowiecka 
Moskwa, w tak wielkim stopniu sprzy 
jają [ałszowaniu artykułów żvwno- 
ściowych, że rząd sowiecki widział 
się zmuszonym zorganizować specjal 
ne laboratorjum dla badamia tych ar 
tykułów. Urzędnicy laborator jum cho 
dzą rynku i po sklepach, biorą 
probki towarów i poddają je anah- 
zie chemicznej. 

Moskiewskie ..Ilzwiestja” ostatnio o 
głosiły wyniki iych właśnie analiz. 
Okazało się, że na 154 próbek maki 
pszennej — 147 bylo zarażone ple- 
Śnią i niebezpicczne dla zdrowia; na 


(6 próbek mąki żytniej — 37 zawie- 


rały składniki tej samej trucizny, co 
i mąka pszenna. Analiza chemiczna 
chłeba, wziętego na próbę ze wszyst- 
kich piekarni moskiewskich, ujawni 
ła, że tylko 7,5 proc. wypiekanego w 
Moskwie chleba nie jest szkodliwe 
dla zdrowia, w 92,5 zaś procentach 
poddanego analizie chlebo wykryto 
najrozmaitsze dodatki — jak prusa- 
ki, zapałki, kawałki sznurków, niedo 
pałki papierosów, kawałki szkła, a na 
wet ekskrementy zwierzęce. 

Mięso, oraz wędliny również zawie 
rają najrozmaitsze substancje szko- 
diwe dla zdrowia. Na 159 prób miesa 
—w % wypadkach okazało się, iż jest 
ono w stanie nieżdatnym do użytku. 
Szczegółmie zaś mi i dia 
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zd.owia jest kieibasu sowiecka, do 
której dodaje się różnych barwników 
irujecych. w kiefbasie tej znaleziono 
-5 proc. krochmaiu. oraz znaczny od- 
šiek soki kwasu azewowego. 

W fatalnym stanie znajduje się i 
nabiał, sprzedawany w Moskwie, nie 
tylko prywatnie. lecz i w kooperaly- 
wach sowieckich. Mleko nietylko jest 
zamieczyszczone i z domieszką wody, 
lecz ustalono, że znajduje się w niem 
duży odsetek kredy i sacharyny. 

W konserwach znaleziono zgniłe 
produkty, kwas borny a nawet ołów. 
Ogrommie zamieczyszczone jesi rów- 
nież piwo, produkowane w browa- 
rach moskiewskich. Analiza chemicz- 
na wykryła w niem bardzo duża mi- 
kroflory, pyłu, owadów, a nawet uto 
pionych w piwie myszy. 

Samitarny stan rynków i sklepów 
sowieckich w znacznym stopniu przy 
czynia się również do psucia się arty 
kułów żywnościowych i rozpowsze- 
chniania chorób epidemicznych wśród 
ludności stolicy sowieckiej. 


CNE ND LJ 
Walka o szkołę olsza 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
Trybunał Haski wydał ostatnio wy- 


rok w sporze szkolnym na Górnym 
Słąsku polskim, w którym potwierdził 
polską tezę, że do szkoły mniejszościo- 
wej ( w tym wypadku niemieckiej) mo- 
gą być dopuszczone tylko dzioci, które 
istotnie do mniejszości należą. Dekla- 
racja wychowawcy, zgłaszającego dziec 
ko do szkoły mniejszościowej, winna 
odpowiadać fakiycznemu stanowi rze- 
czy. jak jednak takie deklaracje pow- 
stają, dosadnie obrazuje wypadek na- 
stępujący: 

Robotnik Józef Płaza, zamieszkały na 
Górnym Sląsku polskim w Wielkich 
Piekarach, oświadczył naczelnikowi co 
następuje: 

Zamieszkując w tutejszej miejscowo- 
ści od roku 1%2, a od półtora roku je- 
stem bez pracy. Udalem się więc na 
Górnym Sląsk niemiecki celem znalec- 
ziemia odpowiedniego zatrudnienia. Ža- 
biegi moje byly owocne, gdyż na kopai 
ni  „Kriedrichsgrubeć w  Miechowi- 
cach dał mu inspektor kopalni 
przyrzeczenie, iż otrzymam pracę. 
jednakże pod tym tylko warunkiem. że 
przedłożę poświadczenie, iż dzieci mo- 
je posylam do szkoły mniejszościowej. 

Podobne wypadki są na porządku 
dziennym. Przemysłowcy niemieccy na 
Górnym Slasku gotowi są zawsze dać 
zatrudnienie robotnikowi o iłe wyprze 
się on za tę cenę narodowości polskiej 
i zgodzi się wychowywać dzieci swe w 
duchu niemieckim. 
| ŚJ 


Najśmielsza lotnicza 
I JEJ JEDWABNE POŃCZOCHY. 


Rekord kobiecy w lotnictwie zdo- 
była ostatnio Lady Heath, odbywszy 
samotnie aeroplanem b. uciążliwą po 
dróż z Kap do Londynu, na przestrze 
ni 10 tys. mil ang. Niezwykle też wi- 
tano ją w Londynie na boisku Croy- 
don. 

Oczom iłoczących się z kwiatami 
zgromadzonym ukazala się śmiała lo 
tmiczka nie w przesiąkłym benzyną. 
splamionym, grubym komplecie lotni 
czym, lecz w nienagannic skrojonym 
kostjumie sportowym, narzutee fu- 
trzanej, małutkim czarnym kapelusi- 
ku i lakierkach na wysokich obca- 
sach. 

Z całej, ogólem 165 godzim trwają- 
cej drogi, na jcięższa była chwila, kie 
dy lotniczka dostała niespodziewanie 
porażenia słonecznego. lady Heath 
zdołała osiatniem wysiłkiem świado- 
mości skierować samolot ku ziemi, 
poczem natychmiast zemdlała. Gdy 
po pięciu godzinach przyszła do sie- 
zie, zmalazła się w otoczeniu kilku 
krajowców, którzy czoło jej i skromie 
zlewali zimnem mlekiem. 

Gdy, przelatywała nad Tunisem, 
jakiś drab strzelił do samolotu i ku- 
lę jego znaleziono istotnie w lewem 
sknzydle aeroplamu. 

Podczas podróży, Lady Heath, lecąc 
wysoko w przestworzach, często wy 
ciągała książkę i zabierała się do czy 
tania. Gdy zaś zbliżała się do Kairo, 
gdzie miqmo zgotować na jej cześć u 
roczysty bankiet. wyciągnęła z szafki 
podróżnej jedwabne pończochy i wło 


żyła ie bez naimniejszych radno- 
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PŁASZCZY 
i KOSTJUMOW 


Leon Braciejowski 


Kraków (irodtka 5-7, 


KONCER 


. St. Korwin-Szymanowskiej (śpiew) 
p. Feliksa Szymanowskiego (tortep.) 
w Dąbrowie Górni. 


ia mj 


Koncert p. Korwin Szymanowskiej 
wywarł wprost paezygnebia jące wra- 
żenie. Nie, aby sel urtystyczaie na 
nieodpowiednim poziomie. P. Stami- 
sława Korwin - Szymanowska jest 
przecież jedną z najwybitiniejszych, 
a może nawet wręcz najlepszą pol- 
ską śpiewaczką i cieszy się wielką i 
zasłużoną sławą wszechświatową. 

I właśnie dlaiego przygnębiającym 
był fakt, że takiego rodzaju atrak- 
cja zdołała do sali Resuvsv ściągnąć 
tylko nieliczną garsikę słuchaczów. 

Jeszcze boleśniejszem było, że na 
sali nie było atmosfery sprzyjającej 
produkcjom artystycznym. Większość 
publiczności, to byti bohaterzy z pod 
znaku „Der Moment”. Wnieśli oni na 
salę jakaś iście orjenłalną, czy agja- 
tyaka niesforność. Podczas produkce ji 
antystów rozlegały się na sałi nietyl- 
ko szepty, nietylko głośne rozmowy, 
ale wręcz nieprzyzwoity, nietłumio- 
ny śmiech! 

Wolałbym zapłacić trzy razy tyłe 
za bilet, niż doznać tego przykrego i 
bolesnego wrażenia, jakie mi apra- 
wili słuchacze koncertu. 

Nie jestem antysemitą i potrafil- 
bym ocenić zańaieresowanie się sztu 
ka i rozwój artystyczny każdej rasy, 
gdyby to były istotne motywy, dla 
których niesforna bamda sobotnia „za 
szczyciła” swą obecnością komcert p. 
Szymanowskiej. 

Co do naszej pubłiczności, było do 
przewidzenia, że nie przy jdzić na kon 
cert zbyt licznie, gdyż urządzenie 
koncertu było tataknie niezręczne. 

Plakaty zostały rozlepiome dopiero 
na kilka dni przed koncertem, i bvły 
zredagowane tak nieumiejętnie, że 
naprawdę nie mogly wzbndzić zaufa 
nia. W prasie nie było odpowiednich 
komunikatów.  Hłowem. orgamzacja 
była fatalna a mała frekwencja tyl- 
ko następstwem wzubliwej orgamiza- 
cji. 

Jako dowód moga służyć wszyst- 
kie dotychczasowe koncerty w Dą- 
browie Górn. i prawdopodobnie kon 
ceri towarzystwa muzycznego. który 
się zapowieda na dzień 9 czerwca 
bież r. 

Do wszystkich niefortunności po- 
wyższego koncertu dochodzi jeszcze 
jedna, może najokropniejsza: to for 
tepian, rozstrojony do ostatnich gra- 
mice możliwosci. 

Pozatem sam koncert dał wiele ar- 
tystycznych wrażeń. Słyszeliśmy 
śpiew znakomitej śpiewaczki  (arje 
operowe: Cyganerja, Halka, Butter- 
fiy, pieśni Greczaninowa, Rachmami 
nowa, Rimskij-Korsakowa, Żeleńskie 
go i ludowe w wkładzie A. Wiemiaw 
skiego) oraz grę p. Feliksa Szymano 
wskiego "(utwory Liszta, Szuberta, 
Chopina). 

Pozostało jednak uczucie przygnę 
bienia do samego końca. 5mutma, bar 
dzo smutna to jest prawda, że wybi- 
tny polski artysta musi się zabijać da 
wamiem lekcji uczniowi, który czę- 
sło trakiuje muzykę tylko jako 
sport... a jeżeli choe iść za głosein swe 
go serca, musi grać przed gursiką li- 
chego audytor jum, które podczas pro 
dukcji przegląda anomse w gazecie, 
przygryza pleciomą bułkę z nakiem i 
bawi się głośną rozmowa i śmieche- 
mi: 

Gdyby miał przywajmatej dobry 
instrument, mógłby grać dla siebie... 
grać serdecznie, straszliwie, aby przy 
głuszyć szaloną burzę zgrzytów i bó 
lu, co się w nim kłębi głuchym hura 
ganem! Tymczasem pozostaje mu 
tylko rezygnacja... 

W koncercie Szymanowskich była 
poikorna dostojność, przypomima jąca 
męczeństwo  podems biczowania 
przez siepaczy, 

7 F. Sachse. 
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KURJER ZACHODNI Czwartek. 24 maja 1928 roku. 


Upieka lekarska nad młodzieżą 


SZKÓŁ POWSZECHNYCH W SOSNOWCU. 


Z Magistratu sosnowieckiogo otrzy- 
małliśmy następujący komunikat: 

Jednym z ogniw «epicki lekarskiej 
Magistratu sosnowieckiego i troski o 
podmiesienie stanu zdrowotnego mło- 
dzieży jest nowozułożone miejskie 
ambulatorjum dentystyczne szkolne. 

Powsiało ono dzięki  należytemu 
zrozumieniu ważności takiej pla- 
eówki jalkoteż finansowemu popar- 
Giu i ofiarności Magistratu m. So- 
snowca i powieliowej Kasy chorycb. 
w Sosnow ctt. E 

Ambutewtorjum postawiło sobie za 
naczelna zasade, by żadne dziecko 
nie opuściło szkoły bez uporządka- 
wanego uzębienia i nieobznajmione 
z higjeną jamy ustnej. 

Dlatego też wszystkie dzieci sakół 
powszechnych będa mogły korzystać 
bezpłatnie z porady lekarskiej. le- 
czenia. plombowania i usuwania ze- 
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Kronika 
KALENDARZYK. 


24 Dziś Joanny W 


lutro Grzegorza Vil 
Wsch. słoń 3 m, 30 
GOIRTE oS ye 


Łach. 19 m. 36 
Kinoteatry w SOSNOWCA 
grają dzisiaj: 

Kino „Zagłębie“ — I. „Pat Pata- 
chon i Wieloryb'. H. „Jaki jest Pa- 
ryż“. 

Kino „Oaza* — „Król wilków . 

Kino „Sfinks* — „Chłopcy do rze- 
czy”. 


x NOMINACJE W SĄDOWNICTWIE. 
„Monitor Polski“ ogłasza nasiępujące 
nominacje w sądownictwie miejsco 
wem: sędzia pokoju w Sosnowcu p. Ste- 
fan Kamieński został mianowany sędzią 
Sądu okręgowego w Sosnowcu; podpro- 
kurator przy Sądzic okręgowym w So- 
snowcu dr. Tomasz Kwasik — sędzią te- 
goż Sądu okręgowego; sędzia pokoju 
zapasowy Edmund Sałak — sędzią Sądu 
okręgowego w Sosnowcu; sędzia pokoju 
zapasowy Józef Sarnicki — sędzią Są- 
dn okręgowego w Sosnowcn. 

XxX P. JAN KIEPURA, który po wystę- 
pach w Paryżu bawi obecnie w Medjo- 
lanie, przybywa z początkiem czerwca 
rb. do Sosnowca, poczem urządzi turnee 
artystyczne po całej Polsce. P. Kiepura 
m. in. zamierza urządzić swój koncert 
w Krakowie na dziedzińcu Wawelu, 
chcąc, by mogła go słyszeć największa 
rZe67A. 


xX EWIDENCJA JADĄCYCH DO OB- 
CYCH BADÓW. Ministerstwo skarbu 
poleciło władzom administracyjnym 
przeprowadzenie ewidencji wydawanych 
w porze letniej paszportów zagranicz- 
pych. Zarządzenie to ma na celu stwier- 
dzenie, w jakim stopniu obniżenie opłat 
paszportowych wpłynęło na wzrost wy- 
jazdów do uzdrowisk zagranicznych. 

X O TERMIN FERYJ LETNICH. Nau- 
czycielstwo szkół średnich dotychczas 
nie wic, kiedy zaczynają się jego waka- 
cje. Istnieje w Min. projekt urządzenia 
tygodniowych feryj na Zielone Świątki 


i przedłużenie roku szkolnego. Jeżeli 
bowiem lekcje w szkołach średnich 


skończą się, jak w powszechnych, 28 
czerwca, a potem tydzień potrwają e- 
gzaaniny wstępne, to wakacje rozpocz- 
ną się około 6 lipca. W teu sposób ani 
rodzice uczniów, zdających egzamina 
wstępne, ani nauczycielstwo nic może 
ustalić żadnych terminów wyjazdów i 
zamawiawie mieszkań w uzdrowiskach. 
X W ZARZĄDZIE  STOWARZYSZE- 
NEA KUPCÓW POLSKICH w Sosnow- 
cu nastapiły pewne zmiany, mianowicie 
prezesem Koła sosnowieckiego jest o- 
becuie p. Gruszczyński, wiceprezesami: 
P. Kucharski, F. Janson, sekretarzami: 
Wł. Janicki i E. Zieleniec, skarbnikiem: 
Br. Garliński, członkami Zarządu: Jan 
Kloss, Wi. Czechowski i A. Bernadzi- 
kiewicz. 


bów. 

W ten sposób w ciągu kilku lat 
zniknie tak szeroko rozwinięta i tyle 
sprawiająea cierpień i bólu małym 
istotom próchnica zębów, a jednocze- 
śnie dzięki temu zrobiony będzie o- 
gromny krok naprzód w walce z gru- 
zlicą. któwa tak często towarzyszy 
próchnicy zębów. i 

Ambulatorjaum zostało otwarte 16 
b. m. w lokalu na ten cel najstaran- 
niej odówieżonym i przerobionym 
przy ulicy Modrzejowskiej |]. 59. 
Wyposażone zostało w najlepsze i 
najnowsze przybory dentystyczne. 
a osoba kierowniczki ambulator jum 


| lekarz demtysta p. Wooldrigd, delc- 
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gowanej przez powiatową Kasę cho- 
rych daje wszelką gwarancję, iż pra- 
ca popłynie ze zrozumieniem facho- 
wem i najlepszemi rezultatami. 


Zagłębia. 


Teart w Aatowicach. 
WYSTĘP LEONA WYRWICZA. 


Najznakomiiszy polski komik estradowy. 
ulubieniec publiczności, Leon Wyrwicz wy- 
stąpi w teatrze tylko jeden raz tj. dziś dn. 
25 bm. o godz. 8 wieczór. Program wypełni 
szercg zupelnie nowych „kawałów” dotych 
czas w Katowicach nie słyszanych. 


„AUDYCJA OPEROWA*. 


Na liczne zapytania skierowywane pod a 
dresem dyrekcji, podaje dyrekcja toatru 
do wiadomości zainteresowanym adeptom 
sceny operowej, iż w dniu 29 bm. urządza 
audycję. wobec zarzadu Tow. przyjaciół te 
atra pol., tady artystycznej. oraz przedsta- 


wicieli pres; Zgloszenia należy przesyłać 
do dyrekcji z podaniem odbytych studjów 


przygotowawczych. oraz z fotograf ją. Dyrek 
cja podaje do wiadomości. iż w odznaczo- 
nym powyżej dnin odbędą się dwic audycie 
tj. pierwsza próbna przy fortepianie o godz. 
10, a druga zasadnicza z towarzyszeniem or 
kiestry o godz. 4 popoł. 
REPERTUAR. 

Środa dnia 235 bm.: Wieczór humoru Leona 
Wyrwicza. 

Czwartek dnia 
dziewcząt”. J De 

Piatek, dnia 25 km. „Konrad Kędzierzawy” 

Sohota, dnia 26 bm.: Trubadur” (dla mło- 
dzieży szkół mniejszych — o godz 5.%0 pp.) 

Soboła, dnia 26 bm.: „Domek trzech dzicw 
cząt'. 

Niedziela, dnia 27 bm.: 
zniżonych cenach). 


xX POSEŁ 


24 bm.: „Domek trzech 


„Casanowa (po 


KOMUNISTYCZNY, BA- 
CZYŃSKI, wydany onegdaj przez Sejm 
sądom, jeszcze przed kilku dniami ba- 
wit w Zagłębiu, skąd wyjechał w nie- 
wiadomym kierunku. Ponieważ grozi 
mu kara kilku łat więzienia za działal- 
ność antypaństwową, jest prawdopodob- 
nem. że podążył śladem posła Sochac- 
kiego w stronę Sowietów. ą 
% PAPIEROSY BEZ NIKOTYNY. Wzo- 
rem monopolu austrjackiego i innych 
monopoli zagranicznych, Polski Mono- 
pol tytoniowy zamierza przysiosować 
niektóre awc fabryki do produkowania 
wyrobów odnikotynizowanych. Obec- 
nic konstruowanc są specjalne urządze- 
nia do odnikotynizowywania wyrobów 
tytoniowych w fabryce  monopalowej 
przy ul. Dzielnej w Warszawie. Tytu- 
łem próby, początkowo puszczone będą 
w obieg tylko papierosy odnikotynizo- 
wane, później zaś, o ile to będzie doga- 
dzało gustom palaczy, puszczone będą 
w obieg również tytonie odnikotynizo- 
wane. 

X W OGRÓDKU PRZY TEATRZE so- 
snowieckim w dni pogodne zbiera się 
dużo dzieci, nianiek z niemowlętami i 
ludzi. szukających wypoczynku. Obec- 
nie Magistrat zabrał się do uporządko- 
wania trawników i niewątpliwie ogró- 
dek będzie wyglądał wcale przyzwoicie. 
Ale w ogródku tym jest również pla- 


cyk. z którego chłopcy starsi zrobili so-- 


hie boisko i grają w piłkę nożną. Chęt- 
nie popieramy sport, ale w odpowied- 
niem miejscu uprawiany. Ogródek zaś 
do tego się nie nadaje, gdyż po- 
wstaje przy tem” kurz, co bynajmniej 
nie może uprzyjemniać pobytu w ogród 
ku, szczególnie bawiącym się tam dzie- 
ciom. Możeby władze miejskie zwró- 
ciły uwagę na niewczesne zawody spor- 
towe w ogródku i wykorzeniły zwyczaj 
kopania piłki i kurzenia. 
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Przyjazi p. wojewody Kersaka 
DO ZAGLĘBIA DĄBROWSKIEGO. 


Podczas nadchodzących Zielonych 
Świąt wojewoda kielecki p. Korsak bę- 
dzie bawił w Zagłębiu. 

W pierwszy dzień świąt, w niedzielę 
27 b. m. p. wojewoda przyjedzie do 5o- 
snowca o godz. 1258 w południe. O 
godz. 1.50 p. wojewoda weźmie udział w 
akademji i. U. R-a. Popołudniu o godz. 
4 pop. wojewoda wyjedzie z Soenowca 
przez Kraków do Szyc. 

Następnego dnia t.j. w poniedziałek 
p. wojewoda wyjedzie 2 Krakowa oœ 


' godz. 8.50 rano i w południe przybędzie 


do Myszkowa, gdzie weźmie udział w u- 
roczystości poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod budowę szpitale powiato- 
wego. Po obiedzie p. wojewoda nda się 
do Koziegłów, gdzie zwiedzi szkoły, po- 
czem przez Żarki, Szczekociny, Jędrze- 
jów uda się do Kielce. 


X „OCHRONKA* POBIŁA 
SZKOLE“. Do polskiego słownictwa 
szkolnego wdarł się niedawno nowo- 
twór językowy, niczem nieusprawiedli- 
wiony, a mianowicie „przedszkole“. W 
sprawie tego nawotworu Ministerstwo 
oświaty rozpisało ankietę wśród wybit- 
nych znawców języka połskiego. Wszys 
cy najwybitniejsi językoznawcy, człon- 
kowie akedemji umiejętności z prof. 
Kryńskim na czele, wypowiedzieli się 
za skausowaniem tego określenia, jako 
sprzecznego z duchem języka. Dzięki 
temu do słownictwa szkolnego wróci na 
miejsce przeszkoda — dawna „ochron- 
kaw. 

X ŚWIĘTO MATKI, wyznaczone przez 
wydział wykonawczy obchodu na 10 
czerwea b. r, jak nam komunikują z 
Warszawy, nie odbędzie się w tym ro- 
ku w stolicy. Natomiast wydział wyko- 
nawczy komitetu uprasza o urządzenie 
w dniu tym obchodów lokałnych w ca- 
łym kraju. 

% LIKWIDACJA OBCHODÓW 5-GO 
MAJA, We wtorek 29 bm. w sali sta- 
rostwa w Będzinie o godz. 5 popoł. odl- 
będzie się przy udziałe p. starosty li- 
kwidacyjne zebrunie Komitetu zbiórki 
na Dar Narodowy. Delegaci Kół PMS. 
oraz delegaci micjseowi proszeni sa © 
przybycie na te zebranie ze sprawozda- 
niami cyfrowemi z dokonanej zbiórki. 
x Z TOWARZYSTWA OPIEKI NAD 
GÓRĄ ZAMKOWA. W niedzielę 5 
czerwca br. o godz. 5 popoł. w sali Tow. 
dobroczynności na Górze Zamkowej w 
Będzinie odbedzie się doroczne ogólne 
zebranie członków Tow. opieki nad Gó- 
rą zamkową. Początek obrad następu- 
jący: zagajenie zcbrania i wybór pre- 
zydjum; odezytanic protokułn z ostat- 
niego ogólnego zebrania; sprawozdanie 
zarządu z działalności administracyjnej 
i finansowej Tow. za rok. 1927; erzecze- 
nie komisji rewizyjnej o stanie rochun- 
kowości i kasy Tow.: rozpatrzenie i za- 
twierdzenie budżetu na 1928 rok; wybo- 
ry na miejsce ustępujących: 5 członków 
zanządu, 1 zastępcy do zarządu oraz 


„PRZED- 


5 człomków i 2 zastępców do komisji 
rewizyjnej; wolne wnioski. Wnioski 
należy składać zarządowi nie później 


niż na 7 dni przed zebraniem. O ile ze- 
brauie w powyższym ferminie nie doj- 
dzie do skutku. to następne odbędzie się 
w tymsamym dniu i tejże sali o godz. 
4 popol. i będzie prawomocne bez wzgle 
du na ilość obecnych członków. 
x Z N. O. K. W DĄBROWIE. Zarząd 
N. O. K. w DPDąbrowie przypomina za 
naszem pośrednictwem członkiniom że 
dzisiaj o gods. 7.50 wiecz. odbędzic isę 
roczne zebranie sprawozdawcze oddzia- 
łu. Po wyczerpaniu porządku dzienne- 
go p. B. Piotrkowska wygłosi referat 
na temat: „Uświadomienie obywatelskie 
a kobieta współczesna“. Pożądane jest 
liczne i punkiualne przybycie pp. człon- 
kiń. 
x POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W DĄBROWIE odbędzie się we czwar- 
tek 31 b. m. o godz. 7 wiecz. z następu- 
jącym porządkiem obrad: odczytanie 
korespondencji i składanie do prezy- 
jum wniosków i interpelacyj radnych: 
wybór członka do Rady wojewódzkiej: 
podanie seminarjum / nanczycielskiego 
żeńskiego w Dąbrowie o przyznanie 
subwencji; podanie sekreiarjatu okrę- 
gowego I. U. R. w Sosnowcu o przyzna- 
nie subwencji; sprawa odbudowy celi 
więziennej Walerjana Łukasińskiego w 
Zamościu i rozpatrzenie podań platni- 
ków o zwolnienie ich od podatków 
JAR ET 3 
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/ dyj, z których na czoło 


| w małej salce 


Tr. TIZ. 


Dar Karodowy w Czeladzi. 


OFIARNOŚĆ SPOŁECZEŃSTWA 
CZELADZKIEGO. 


Otrzymaliśmy następująty 
kat. 

W roku bieżącym urządzona sprzedaż 
znaczka i nalepek w dniu 5 i 8 maja w 
Czeladzi bez kolonji Piasków dała na- 
siępujące wyniki: kwesta w dniu 5 ma- 
ja 206 zł. 25 gr. powtórna kwesta w dn. 
3 maja 88 zł 77 gr., nalepek sprzedamo 
za 140 zł. 40 gr., żetonów metalowych za 
55 zł, chorągiewek razem za 42 zł. 20 gr. 
różnych książeczek za 20 zł. 50 gr., do- 
chód z akademij w dniu 3 maja 141 zł. 
60 gr. razem 645 zł. 70 gr. 

Wydatki wynosiły: orkiestrze z Cze- 
ladzi za capstrzyk 50 zł., kostjumy do 
żywego obrazu 20 zł., za czrżaśanie eali 
10 zł, opłata deklamatora 25 zł. różne 
drobne, jak ezpiłki, afisze, bilety ii zł. 
50 gr. razem t16 zł. 50 gr. Czysty zysk 
zatem wyniósł 529 zł. 20 gr. 

Suma ta po otrzymaniu kwot, zbiers- 
nych na listy Macierzy, znacznie się 
zwiększy. Wszystkim tym, którzy przy 
zbiórce, jak i nrządzeniu akademji oka- 
zali swój współudział „a mianowicie: 
Narodowej Organizacji Kobiet na Satur 
nie, Tow. „Oda“ w Czeladzi, pp. Litwi- 
winowiczowej, Ferdynandskiemu, Przy- 
luckiemu. St. Jaworkowi, fow. Saturn, 
nauczycielstwu składa staropolskie 
„Bóg zapłać”. 

Komitet obchodu 5 


komuni- 


maja. 
X KONCERT UCZNIOWSKI. W sobo- 
tę dnia 19 bm. w sali teatru miejskiego 
w Sosnowcu odbył się interesujacy i mi- 
ły koncert uczniów państw. gimnazjum 
mesk. w Dąbrowie. W pierwszej czę- 
ści orkiestra gimnazjalna wykonała po 
mistrzowsku polonez A-dur Chopina i 
bardzo trudny walc z op. „Faust M. 
Młodociany pianista, swym wiekiem i o- 
panowaniem instrumentu wzbudzał po- 
dziw wśród licznie zgromadzonej publi- 
czności. Następnie znani nam już nez- 
niowie gimnazjum dąbrowskiego Wil- 
koszewscy odegrali na skrzypcach i for- 
tepianie dwa melodyjne utwory. Mto- 
dzi ci muzycy rokują w niedalekiej 
przyszłości wielkie nadzieje. Chór gim- 
nazjum odśpiewał dobrze kilka melo- 
wybijała się 
„Bajka“ Moniuszki. Wkońcu orkiestra 
odegrała bardzo trudny „Marsz wesel- 
ny“ Mendelsohna i Świetną ownwertnrę 
„Orfeusz w piekle“ Offenbacha. Kon- 
cert sobotni jeszcze raz dowiódł, że or- 
kiestra gimnazjum w Dabrowie należy 
bezprzecznie do najlepszych 


talentowanego jej kierownika, mcznia 
_ Wilkoszewskiego. (F. Z.). 
| X Z KOŁA PRZYJACIÓŁ I ZAGŁ. 
DRUŻYNY HARC. W piątek 25 b. m. 


„Ogniska“ w Dąbrowie 
odbędzie się zebranic Koła przyjaciół 


| pierwszej zagłębiowskiej drużyny har- 
_ cerskiej. 

| obejmuje: 
| przedniego walnego zebrania; sprawoz- 
| danie skarbnika, wybór nowego zarzą- 
| du Koła i wolne wnioski. 


| X WYJAŚNIENIE. W związku z poda- 
| ną przez nas przed kilku dniami wiado- 


Porządek dzienny zebrania 
odczytanie protokułu z po- 


mością o kradzicży planów  technicz- 
nych w firmie Kraupe przez robotni- 
ków dla zakładów mechanicznych Her- 
kules w Sosnowcu, właściciele tych za- 


| kładów bracia Łukasikowie komuniku- 
| ją nam, że z» wymienioną kradzieżą nie 


mają nic wspólnego, że jeżeli robotnicy 


| zabierali z firmy Kraupe plany technicz 


ne, to w każdym razie nie dla firmy 


„Herkules“. 


X NAGŁY ZGON W POCIĄGU. W ub. 
wtorek o godz. 6 rano na dworcu kole- 
jowym w Maczkach, w pociągu osobo- 


wym, zdążającym z Kielc do Krakowa, 
zmarła nagle Luba Fruchtówna lat 19, 
Zamieszkała we wsi Węgleszyn pow. Ję- 
| drzejowakiego. Wezwany lekarz stwier 


dził, że Fruchtówna zmarła śmiercią na- 
turalną. Fzuchtówna była chora i w to- 


Warzystwie ojca jechała do Krakowa, 
do szpitala. 


Przysposobienie wojskowe 
üziewezat. 
KTORE UKOŃCZYŁY 15 ROK ŻYCIA. 


W porozumieniu z Min. spraw wojsk. 
D. minister oświaty wystosował okólnik 
D wszystkich kuratorów i dyrekcyj 
w cenrowia arzvanozobienia wojsko 
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orkiestr : 
| szkolnych, co jest zasługą zdolnego i u- 


* urządzanego przez korporację ,, 
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KONTER ZACHODNI Czwartek. 


wego młodzieży żeńskiej i utworzenia 
żeńskich hufców. Celem zarządzenia 
jest przygotowanie czlonkiń do pomoc- 
niczej służby, przysposobienia ich do 
niesienia pomocy w momentach obrony 
kraju. Hufce tworzone będą przez dy- 
rekcje szkół. Do hufca należeć mogą 
dziewczęta z jednej szkoły w liczbie 
najmniej 15. Kandydatka musi mieć u- 
kończonych lat 15, nie być poóźnioną w 
naukach i posiadać kwalifikacje zdro- 
łwia. Rodzice mogą założyć sprzeciw 
wstępowamiu córki do hufca. Na czele 
hufca stoi komendantka, wyznaczona 
przez okr. przysp. wojsk. kob. za zgo- 


ści stanie w szeregach społeczeństwa 
do pracy, winmo zainieresować. szer- 
szy ogół. Młodzież z Zagłębia, kształ 
cąc się poza jego granicami, jest ze 


dzimnemi, ale i tą świaclomością, że 
w trudmej walce o zdobycie wiedzy, 
może liczyć przedewszystkiem na to | 
środowisko, z którego wyszło. 
Z niekłamaną też. radością zamie- 
szczamy na łamach „Kurjera” wezel į 
kie wiadomości dotycząca życia aka 
demików z Zagłębia. 
A więc akademickie Koło Zagłę- 
bian w Krakowie donosi nam, że w 
dniu 6 b. m. odbyło się walne zebra 
nie członków tego Koła. Na zebraniu 
tem ustępujący Żarząd złożył sprawo | 
zdamie ze swej działalności, która 
szła w dwuch kierunkach: samopomo 
cowym i pracy społecznej. 
W esie samopomocy Zarząd 


Mianowicie dnia 18 grudnia ub. r. 
została urządzona akademja, ku czci 
wód Bema, na której prelekcję M4 
Ę p. dyr. Tadeusz Nowakowsi 
'ademja ta przyniosła 32 zł. 30 "A 
czystego dochodu. 
Dnia 19 grudnia ub. r. odbyła się | 
v teatrze miejskim w nowout re- 
SM 
rej czysty dochód przekazany Kołu 
wymosi 206 zł. 30 gr. 
Dnia 8 lutego b. r. w Krakowie u 
nrządzomo doroczny wieczór towarzy 
ski przymiósł om 110 zł. 74 gr. defi- 


cytu. 

Dnia 14 kwietnia b. r. w sali gi- 
mnazjum państwowego im. Staszica 
współnie z Kołem Zagłębian w War 
szarwiie Zos umządzona zabawa ta 
neczna „Zagłębie swym Akademi- 
kom“, z której część czystego docho 
du przypadająca na A. K7 . w Kra- 
kowie wynosi 62 zł. 71 gr. Prócz te- 
go do kasy koła wpłynęły następu- 
jące sumy: 15 proc. dochodu z balu, 
u- 
da“ w Sosnowcu dn. 7 styczmia b. r. 
w sumie 22 zł. 34 gr. 5 proc. dochodu 
z balu, urządzonego przez N. O. K. w 

rcu. Subsydja z Sejmiku Bę- 
dzińskiego i Magistratu sosnowiec- 
kiego wynoszą 919 zł. R gr. ze sprze 
daży wagonu węgla, OWAL? 
Kołu przez Radę Śjacaikj wpłynęło do 
e EE Koła 220 zł. Ze składek człon- 


dA 


— 48 zł.; z drobnych ofiar, 


. Pożyczek udzielono na su 


X ZE STRAŻY W MYSZKOWICACH. 
We wsi Myszkowice, gminy Ożarowice, 
powstała przed dziewięciu laty straż , 
pożarna. Jednym z inicjatorów założenia 
straży był p. Antoni Głażewski, który 
następnie był jej komendantem, a obec- 
nie jest jej prezsem. Straż myszkowic- 
ka licząca obecnie 24 członków, znajdu- 
jąca się we wsi niebogatej, przezwycię- ) 
żyć musiała wiele trudności, 
trwać w swcj pracy. Obecnie z przyje- 
mnością należy stwierdzić, że straż nie 
próżnowała, gdyż w czasie swej dzie- 
więcioletniej pracy zdobyła się na wy- 
budowanie własnej remizy, w której 
jednocześnie znajdzie pomieszczenie i 
dom ludowy. Uroczystości związane z 
otwarciem i poświęceniem remizy odbę- 
dą się 3 czerwca rb. Wezmą w nich u- 
dział władze strażackie akręgu oraz sze- 
reg straży z Zagłębia, ze Śląska i okolic. 
Program uroczystości przewiduje: o g. 
1 popoł. zbiórka zaproszonych straży 


„Teatr — Akademikom', z któ | 


aby wy- | miątkowej i o godz. 5.20 defilada, 


ona z mami nie tylko węzłami ro | 
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na placu strażackim w Myszkowicach, ! 


RA) ma ja 1908 raku. 


dą dyrektora szkoły. Bierze ona udział 
w naradach rady pedagogicznej. Pro- 
gram hufców obejmuje wyszkolenie o- 
gólne wojskowe i przygotowanie do 
wyszkolenia fachowego. Trwa oso 2 la 
ta. W pierwszym roku dziewczęta zaz- 
najomią się z obroną przeciwgazową i 
przeciwlotniezą, służbą wewnętrzną i 
łączności. 
będą głównie ratownictwo i hygjena w 
zastosowaniu do potrzeb wojskowych. 


Dziewczęta, które przeszły kurs przy- f 


sposobienia, po złożeniu egzaminu, o- 


trzymają świadectwa. 


CONRES NIE FA 6 T ENNER 


1 iycia mładnigcy akademickiej 1 Zagłębia, 


AKADEMICKIE KOŁO ZAGŁĘBIAN W KRAKOWIE. 


Życie młodzieży akademickiej, któ ; mę 1801 zł., z tego dłużnicy zwrócili 
ra już w najbliższej przecie przyszło | 


1517 zł. 85 gr. Koszta administracji 
wyniosły 65 zł. 52 gr., Świadczenia 
na zrzeszenie kół prowincjonalnych 
i kolonję akademicką w Pławnej— 
| 161 zł. 82; zakupienie obrazu na lote- 
‘ rję, którą Koło ma zamiar urządzić 

—2350 zł. Od zeszłego roku majatek 
akademicki wzrósł o 1297 zł. 71 gr: i 
wynosi obecnie 3537 zł. 65 gr. Koło 
wydało również 280 obiadów zniżko- 
wych z dwuch dań z mięsem po 50 
gr. Prócz tego Zarząd Koła wydawał 
świacleciwa, opimjujące i popierał 
starania członków © mieszkania i 
świadczemia materjalne w Bratniej 


omocy. 

Przechodząc do uzyskamych rezul 
tatów w pracy społecznej zazmaczyć 
należy, że ogółem odczytów na tematy 
historyczne z nauki o Polsce, z dzie- 
dzimy Rossa jl i literackiej zostało 
wygłoszonych 18, przy frekwencji 
1100 osób. 

Przy okazji akademicy zagłębianie 
w Krakowie za naszem |] mic- 
twem składają serdeczne podzięiko- 
wanie tym wsz im ze starszego 


społeczeństwa, któy olkazali popar | 


cie akademikom w ich poczymamiach, 
a w szczególności: 
skiemu, redakcji „Karjera spał M 
go“, redakcji „Połomji” oraz 

Bośniackiej, Dymeckiej, Garlińskiej kiej. 
Jagiełłowiczowej, Kowalskiej, Krup- 
skiej, Opęchowskiej, Perzanowskiej, 
Richterowej, Rychłowskiej, Trepko- 
wej, Tr rej, Wasilewskiej i 
Wolffowej. 

Walne zebranie TA wstepu 
jącemu zarządowi, j peaa Aaa ab- 
solutorjum wybraño TT 
aklamację p. Wład. daina Aih na 
prezesa. Now my 2 ma rok 
akad. 1928-29 ukonstytuował zyk na- 
WY wiceprezes À przewod 

czący sekcji pracy społeczmej GE 
rzy szy Oybęwiaki. sekretarka p ata- 
rzyma Piwowarówna, ska ńbniózka | p. 
Barbara Bośmiacka. | przewodniczący 
selkcji towanzysko-dochodowej p. Ka 
zimierz Strączyński. Komisja rewizyj 
na: Jerzy Kozarski (prezes), Marja 
Habianka, Antoni Guja. Sąd koleżeń 
aki: Zdzisław Pimszel (prezes), Siami- 
23 Dymecki, Zbigniew Zdzitowiec 


W skład sekcji pracy społecznej 
weszli: H. Wolf: "K. Bolechow- 
ska, M. Dobrowolski WA Meat jaszerw - 
ski. Do sekcji towarzysko dochodo- 
wej B. Richterówna, D. Kawalska, 

M. Hertz, Z. Miara. 


1.50 raport prezesowi okręgu p. staroście 
pi Re amd 1.50 powitanie przed remi- 
prezesa okręgu oraz wszystkich 
Prae icieli drużyn strażackich przez 
miejscowego prezesa straży pożarnej, 
2.10 otwarcie remizy przez prezesa o- 
kręgu; 2.20 poświęcenie remizy przez ks. 
kanonika Sęko; 2.40 przemówienia oko- 
! licznościowe i wpisanie się do księgi pa- 
po- 
czem wymarsz do parku na posiłek. Na 
zakończenie dnia odbędzie się w miej- 
scowym parku zabawa, połączona z sze- 
regiem niespodzianek. 


X KRADZIEŻE W BĘDZINIE. Na sta- 
cji w Będzinie nieznany sprawca skradł 
Dawidowi Zajchmanowi z Kielc portfel 
z wekslami i 15 zł. gotówką. Z komórki 
Franciszka Gałeckiego (Szosowa 1) nie 
znani sprawcy wynieśli 5 kur. Spłosze- 
ni jednakże porzuciłi kury, a sami zbie 
gli. Policja prowadzi dochodzenie. 


W drugim roku wykładane | 


dyr. Nowakow | 


Aspirin O 
w tabletkach ` 


Ządać w oryginal. opakeiw. „Boys 
Do nabycia we wszysikich aptekach 


; Z organisty | 
i korektora torlesjanów 
— OSZUST I FAŁSZERZ, 


(1) 37-letni Franciszek Wojciechow- 
ski, zamieszkały w Sosnoweu przy ul. 
Rzymskiej t2, z zawolu organista i ko- 

rektor fortepjanów. zapragnął jeszcze 
lżejszego sposobu zarobkowania i w 
tym celu począł się kręcić między bez- 
robotnymi, udając wielce wpływowego 
człowieka. 

— Na moją interwencję — mawiał — 
przyjmą was do roboty do przędzałni 
Schóna, ale zadarmo też robić nie będę, 
boście mi ami brat ani swat, a sam po- 
trzebuję pieniędzy. Dacie mi 10 złotych, 
to będziecie przyjęci... 

Ten i ów zgadzał się i wplacał odra- 
zu 10 złotych, inni targowali się, płacąc 
mniej, lub obiecując zapłacić po dosta- 
niu pracy. Wojciechowski zgadzał się 
i na to, wręczając „klijentom“ kartki, 
na których figurowało, wypisane na ma 
szynie: 

„Na skutek prośby p. Franciszka Woj 
ciechowskiego......... będzie przyjęty do 
pracy w przędzałni C.G. Schön, w oddzie 
DE * Tu następował podpis dyrekto- 
ra przędzalni p. Wilchelma Schóna, dość 
zręcznie podrobiony przez Wojciechow- 
skiego. Puste miejsca wypełniał „wpły 
wowy człowiek“ i „klijent“ szedł do 
przędzalni, pewien przyjęcia. 

Istotnie kilka razy urzędnicy nie po- 
łapali się że podpis jest cfałszowany i 
robotnik, wykazujący się taką kartą — 
był przyjęty do pracy, wreszcie jednak 
prawdę odkryto i pociągnięto Wojcie- 
chowskiego do odpowiedziałności. 

Sąd pokoju w Sosnowcu skazał go na 
5 miesiące więzicnia. 
VEZEEEWA A OFERTROS=w i dl 


Z SALI SĄDOWEJ. 


ORYGINALNA KOMPENSATA RZE- 
KOMYCH WIERZYTEŁNOŚCI. 

A) 36-letni Wolf Arbesman z Sosnow- 
ca nabył od swego znajomego, Józefa O- 
grodnika wagon paszy. (Gotówki nie 
wpłacił ani grosza, natomiast wystawił 


' dwe weksle na sumę 400 złotych, które 


wręczył Ogrodnikowi jako zapłatę. Gdy 
nadszedł termin płatności weksli i O- 
grodnik zwrócił siç do Arbesmana, by 
je wykupił, ten odparł, że „da pienią- 
dze wtedy, gdy mu włosy na dłoni wy- 
rosną“. Pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści oświadczył, że mając obrachunki z 
Ogrodnikiem, chciał tą drogą skompen- 
sować tę należność. Sąd okręgowy w 50 
snowcu skazał go za to na miesiac wię- 
zienia. 
PO SĄSIEDZKU. 

(1) 26-letni wieśniak Jan Tylib, zamie- 
szkały we wsi Przeginia, pow. Olku- 
skiego, okradał z chciwości swego esą- 
siada, Stanisława Stacha, zabierając z 
jego poła owies w snopach. Jakiś czas 
udawało mu się to bczkarnie, wreszcie 
jednak schwytany został na gorącym 
uczynku i oddany w ręce policji. Sąd o- 
kręgowy w Sosnowcu skazał choiwca na 
miesiąc więzienia. 

UKRADL ZEGAREK. 

(l) 40-letni Protazy Samborski z Go- 
łonoga skradł zegarek Michałowi Jele- 
mowi z Klimontowa. Sąd okręgowy w 
Sosnowcu skazał Samborskiego na mie- 
siąc aresztu. 


ZA OPÓR POLICJI. 

(Q) Za awanturowanie się i opór po- 
licji skazał Sąd pokoju w Sosnowcu: 

Mieczysława Paciocha lat 28 z Sosnow 
ca (Dębowa 19) na 7 dni aresztu; 

Evgenjnsza Surowca |. 23 z kolonji 
Józefów, gminy Zagórze, na 10 dni are- 
sziu; 

Stanisława |Jurczyka Í. 50 z Niwka na 
10 dni aresztu; 

Juljana  Chachulskiego z Soenowca 
‘Wapienna 1) na 7 dni aresztu. 


8. 


KURJER ZACHODNI Czwartek, 24 maja 1928 roku. 


Rada okrep. Tow. rolniczych 
WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO. 


W ostatnich czasach nastąpiła pewna 
zmiana i reorganizacja Rady Okręgo- 
wych Towarzystw rolniczych wojew. 
Kieleckiego, czyli przedstawicielstwa 
wojewódzkiego Towarzystw rolniczych. 
Dotad Rada, istniejąca od szeregu lat, 
spełniała raczej reprezentacyjną rolę, 
a funkcję łącznika z CTR., jak i wyko- 
nawczą rolę tak CTR. jak i Rady wo- 
jew. na terenie województwa i w sto- 
sunku do poszczególnych CTR. spełnial 
delegat CTR. Obecnie Rada rozbudo- 
wała sie, posiada własne swe biuro w 
Kielcach na ul. Czystej 20 — posiada 
personel fachowy i inspektorów róż- 
nych gałęzi rolnictwa. Dyrektorem 
Rady CTR. został dotychczasowy dele- 
gat p. Seweryn  Borkiewicz. Wybory 
do zarządu Rady odbędą się w dniu 25 
czerwca br. Ostatnie wybory przepro- 
wadzone były w r. 1927. W zebraniu 
wyborczem Rady wojew. biorą udział 
wszyscy prezesi Okr. Towarzystw dane- 
go województwa i po dwuch delegatów 
od każdego Towarzystwa, wybranych 
na zcbraniu Rady każdego roku. Naza- 
jutrz dnia 26 czerwca odbędzie się w 
Kielcach zjazd instruktorów rolniczych 
wojew. Kieleckiego, pracujących w 
CTR. 


Kronika Zawiercia. 


Kino „Stella“ — .„Arabka”. 


X UROCZYSTE POŚWIĘCENIE KA- 
MIENIA WĘGIELNEGO pod budowę 
powszechnego szpitala Sejmiku zawier- 
ciańskiego w Myszkowie odbędzie się 
w niedzielę 28 bm. z następującym pro- 
gramem: o godz. 11.50 nabożeństwo w 
kościele parafjałnym, pochód z kościoła 
na miejsce budowy szpitała, poświęcenie 
kamienia węgielnego. 


X ZARZĄD MIASTA na ostatniem po- 
siedzeniu zaangażował na stanowisko 
dyrektora przedsiębiorstwa komunalne- 
go elektrycznych sieci miejskich inż. 
Zygmunta Sowińskiego, dotychczasowe- 
go pracownika T. A. „Zawiercie“. 


X ORGANIZACJA NOWEJ STRAŻY 
POŻARNEJ. We wsi Hucie Starej, gm. 
Pińczyce, zorganizowano  ochotniczą 
straż pożarną. len nowy krok naprzód 
w dziedzinie naszego pożarnictwa na- 
leży zawdzięczać inicjatywie p. Adolfa 
Hetmańczyka, naczelnika straży w Piń- 
czycach. Uroczystość założenia straży 
uświetnił pokaz ćwiczeń straży pińczyc- 
kiej oraz mecz pilki nożnej, rozegrany 
przez strażaków. Na posiedzeniu człon- 
ków założycieli straży przewodniczył 
proboszcz paralji w Pińczycach ks. Lu- 
dwik Klepaczewski, asesorami byli pp. 
Jan Kamiński i Franciszek Sojski, se- 
kretarzowa! naczelnik p. Adolf Iletmań- 
czyk. Po przemóweiniach i podpisaniu 
protokułu organizacyjnego, straż pożar- 
na z Pińczyce wraz z członkami nowoza- 
łożonej straży odbyła wspólna defiladę 
przy dźwiękach orkiestry z Pińczyc. 
Nowozałożonej placówce społecznej ży- 
czymy rozwoju i mamy nadzieję, że 
władze samorządowe i ubezpieczeniowe 
przyjdą jej z pomocą i wskazówkami. 


x CENA MIĘSA WOŁOWEGO zosta- 
ła ustalona na ostatniem posiedzeniu ko 
misji cennikowej na 2.40 zł. za kg., nie- 
zależnie od rodzaju mięsa i jego cech 
rytualnych, t. zn. że za mięso koszerne 
płaci się taksamo. Mięso w jatce musi 
być na miejscu widocznem wyłożone. 
X NA SZOSIE POD ŻARKAMI koło 
Podgaja dwu nieznanych osobników za- 
stąpiło drogę powracającej do domu A- 
gacie Kapuśniak, od której wymusili 
150 zł. gotówką oraz poczynione w Żar- 
kach ‘zakupy, spodnice, uwa prześciera- 
dia i chustkę. Dochodzemie policyjne w 
toku. 

PYE 


Program radiowy 
NA CZWARTEK 24 MAJA. 


KATOWICE. 

12.30 — Transmisja koncertu z Filharmonji 
warszawskiej z udziałem p. Adeli Com 
te-Wilgockiej (śpiew). ) 

16.00 — Transmisja pieśni majowych z Wie- 
ży Marjackiej w Krakowie. 

1620 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
szen Gospodarczych Województwa Ślą- 
skiego. f 

16.40 — Skrzynka pocztowa. Korespondencję 
bieżącą omówi p. St. Steczkowski. 

47.05 — Nadprogram. } 

17.20 — Wykład historji Polski. "2 

17.45 — Transmisja z Warszawy. Audvcja li- 
teracka. 
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19.15 — Rozmaitości. 

19.55 — Odczyt p. t. „Dzieje wzgórza wa- 
welskiego — cz. HI — Renesans —wygł | 
dr. Tadeusz Dobrowolski. 


18.55 — Lektura w języku francuskim. | 


Tu! 


Przy udziale przeszło 400 młodzieży, 
oraz sporej ilości gości, odbył się w Wol 
bromiu zlot młodzieży polskiej, zrzeszo- 
nej w Związku młodzieży Okręgu kie- 
leckiego. 

Prezydjum zlotu stanowili: ks. dzie- 
kan Jeziorański z Bolesławia, ks. Chwi- 
stek, proboszcz z Wolbromia, oraz ase- 
sorowie pp. H. Noconiowa, Szymborski 
i S. Mirek, instruktorzy C. T. R. 

Zebraną młodzież powitał gen. sekre- 
tarz Związku, ks. Pułaska z Kielc, po- 
czem w imponującym pochodzie na cze- 
le z orkiestrą Stowarzyszenia młodzieży 
z Cieślina udano się do miejscowego ko- 
ścioła na nabożeństwo. Mszę św. odpra- 
wil ks. Jeziorański, słowo boże zaś wy- 
głosił ks. Pułaska, młodzież i wierni od- 
śpiewali pieśń „My chcemy Boga“. 

Pochód ruszył następnie pod pomnik 
Kilińskiego, gdzie po przemówieniu ks. 
Bińczyckiego, złożony został wieniec ku 
uczczeniu wszystkich bohaterów pol- 
skich. 

Po przerwie obiadowej, w sali stra- 
żackiej wygłoszone zostały referaty | 
przez ks. Pułaskę i pp. instruktorów. W f 


Zlot młodzieży polskiej w W 


20.30 — Koncert wieczorny z udziałem prof. 


Wiktora Labuńskiego. 
DAJE czasu, kom. lotn.-meteor. i 


22.30 — [ransmisja muzyki lekkiej. 


olbromiu. 


referatach, ujętych naukowo, poruszono 
sprawy Stowarzyszenia młodzieży, go- 
spodarstwa rolnego, kształcenia mto- 
dzieży itp. 

Po dyskusji utworzony został w Wol- 
bromiu sekretarjat Związku młodzieży, 
na którego czele stanął ks. Bińczycki, 
proboszcz z Poręby Dzierżnej. 

Przy dźwiękach orkiestry pochód wy- 
ruszył znów ba polankę do pobliskiego 
lasu wołbromskiego, gdzie dokonano 
zdjęcia fotograficznego, a następnie u- 
rządzono popisy i ćwiczenia gimnasiy- 
czne. Odpowiedni referat o wychowaniu 
łizycznem i przysposobieniu wojsko- 
wem wygłosił przy tej sposobności ks. 
Pułaska, zachęcając młodzież do pracy 
nad rozwojem duchowym i fizycznym. 

Na złot wolbromski przybyła mło- 
dzież z Poręby Dzierżnej, Giebła, Łan. 
Dłużca, Wierbki, Chliny, Bolesławia. 
lmbramowice, Wolbromia i Olkusza. 

W czasie złotu pnaował ład i wzoro- 
wy porządek. Każda prawie minuta bv- 
ła z pożytkiem wyzyskana i to, ce tam 
usłyszała młodzież, pozostanie w jej ser 
cach na długo. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Projekt linji kolej. z Zagłębia do Warszawy 
PRZEZ ŻELISŁAWICE — OPOCZNO (294 KM.). 


Ministerstwo kolei opracowało plan 4 
linji kolejowej z Zagłębia przez Żelisła- ! 
wice Opoczno do Warszawy (294 ; 
km.), przyczem istniałaby możność wy- í 
budowania połączenia Kraków — Mie- i 
chów — Żelisławice i w ten sposób stwo- f 
rzenia bezpośredniego połączenia, które 5 
by zarazem, jako  linja węglowa na i 
pn. - wschód, względnie do Warszawy, { 
posiadalo wszelkie podstawy rentow- ! 
ności. 

W stosunku do tras obcenych, wyuno- 
szących przez Ząbkowice, Szczakowę i 


Kronika go 
POWSTANIE SYNDYKATU MEBLI. Jak : 


się dowiadujemy w najbliższym czasie zo- 
staje uruchomiony na terenie Polski z sie- 
dzibą w Warszawie syndykat obejmujący 
wszystkie krajowe fabryki mebli. Syndykat 
ten przystąpi do karitełu międzynarodowe- 
go, a to celem ułatwienia sobie konkuren- 
cji na terenie międzynarodowym. Ostatnio 
zwiększe się stale eksport zagranicę pol- 
skich mebli giętych, które jednakże napotv 
kają na poważną konkurencję na rynkach 
światowych. Kartel międzynarodowy ustali 
jednolite ceny dla wszystkich krajów eks- 
portujących meble i ponadto wprowadzi 
kontyngenty dla poszczególnych syndyka- 
tów FE lowych: 

CENA WĘGLA W WARSZAWIE. W tygo- 
dniu ubiegłym przywieziono w okresie od 
15 do 19 maja włącznie razem 5.900 ton we- | 
gla, z czego 4.650 dąbrowskiego i malopol- 
skiego, a zaledwie 1250 ton górnośląskiego. 
Z ogólnej liczby transportów węglowych o- 
trzymał 50 proc. wydział zaopatrywania m. 
st. Warszawy. Sytuacja na rynku nie ułe- 
gła zmianie. Ceny kształtowały się wskutek 
silnej podaży przy minimalnym popycie wy 
bitnie zniżkowo. Notowano w hurcie za to- 
nę węgła górnośląskiego i dąbrowskiego: 
J-szy gatunek 44.00 — 48.0, Il-gi gatunek 
57.00—45.00. MI gatunek 52.00—56.00. Daje 
się odczawać w dalszym ciagu dotkliwy brak 
miału i drobnych gatunków węgla. 

SPRZEDAŻ LASÓW. W ostatnich tygo- 
dniach przeprowadzono na terenie Wscho- 
dniej Małopolski dwie wielkie tranzakcje. 
Znaczna mianowicie część lasów barona Lie- 
biga w powiatach Turka, Sambor i Stryj o 
obszarze około 70.000 morgów przeszła w rę- 
ce firmy „Górnośląskie Towurzystwo akcyj- 
ne dla przemysłu drzewnego*. Drugą część 
majątków leśnych barona Liebiga w przy- 
bliżeniu 60.000 morgów, położonych w powia 
tach Sołotwina, Bohorodczany i Stanisławów, 
nabył koncern drzewny, złożony z dwuch 
banków szwajcarskich z udziałem barona 
Liebiga oraz firmy Polskie Towarzystwo a- 
kcyjne dla przemysłu drzewnego „Ofa“. 
Nowonabywcy planują budowę względnie 
rekonstrukcję dwuch starych tartaków i bu 
dowe nowego tartaku o 10 trakach w Stani- 
sławowie. Tartak ten ma być połączony ko- 
łejką wąskotorową z odległym o 70 klm. la- 
sem. 

DROGI EKSPORTOWE POLSKIEGO CU- 
KRU. W roku bieżącym, w porównaniu Z r. 
ub., wzmógł się eksport cukru polskiego do 
Holandji, która jest obecnie głównym kou- 
sumeniem zagranicznymi naszego cukru su- 
rowego, oraz do Francji, Włoch, Łotwy i 
Litwy, natomiast spadł znacznie do Anglii, 
Szwecji, Niemiec i Finlandji, ustał zaś zu- 


Kraków 565 km. i Dęblin — Radom — | . kę $ i 
$ jest bowiem zapotrzebowanie miwięcz- 


Miechów 456.4 km., stanowiłaby linja 
przez Miechów — Żełisławice — Opocz- 
no (295 km.) skrót 68 km., czyłi 18.75 
proc. 

Sprawą ią zajmowała się Państwowa 
Rada Kolejowa na jednem ze swych po- 


siedzeń, wyłaniając dla jej zbadania 
specjalną komisję. 

Wedle ostatnich informacyj budowa 
magistrali Kraków — Warszawa ma 
wejść w sładjum realizacji. 
spodarcza. 


ełnie do Indvyj angielskich. Zbyt cukru w 
campanji bieżącej odbywa się głównie na 
rynku wewnętrznym. W okresie październik 
—marzec zbyt cukru na rynku wewnętrznym 
w r. 1926-27 wynosił 159.454 ton białego kry 
ształu, a w r. 1927-28 — 168.984 ton białego 
kryształu. 

POLSKI WĘGIEL DLA ROSJI SOWIEC- 
KIEJ. W ostatnich dniach Polska sprzedała 
Rosji Sowieckiej 24.000 ton węgła bunkrowe 
go na potrzeby statków rybackich. Pierwszy 
transport tego węgla w ilości 2 statków wyj 
dzie z Gdyni w pierwszych dniach czerwca 
drogą morską do Archangielska. Wzamian 
za sprzedany węgiel, Polska zobowiązała się 
nabyć w Rosji odpowiednie partje tytoniu. 

ŚRODKI DO OBSTRUKCJI. Władze admi 
nistracyjne zamierzają zakazać zupełnie fa 
brykacji i sprzedaży środków służących spe 
cjałnie do obstrukcji jak t. zw. bomby cu- 
chuące itp. 

TARGI PÓŁNOCNE I WYSTAWA ROLNI- 
CZO - PRZEMYSŁOWA W WILNIE. Od d. 
18 sierpnia do 9 września r. b. odbywać się 
będą w Wilnie pod protektoratem marszał 
ka Piłsudskiego pierwsze targi północne i 
wystawa rolniczo-przemysłowa, zorganizowa 
na przez czynniki samorządowe. 


2 płsłty warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 25-5, 
AKCJE: Bank Handlowy 117.00, Bank 
Polski 180.50—179.00, Bank Małopolski 


26.50, 5 Zachodni 54.50, Bank Spółek 
Zarobk. 86.00, Spiss 162.50, Elektrycz- 


ność 92.00, El. Dąbrowa 100.00—95.00. 
Siła i Światło 195.00—187.00, Cukier 
73.00—76.00—25.00, Firlej 75.00—69.00— 
70.50, Wysoka 170.00, Haberbusz 225.00, 
Węgiel 99.00—98.00, Cegielski 46.00, Lil- 
pop 45.00, Modrzejów 48.50, Norblin 
216.00—227.00, Zgierz 33.00, Parowozy 


50.00, Pocisk 11.50, Rudzki 55.00, Stara-- 


chowice 63.50—%62.50—62.75, Zieleniew- 
ski 160.00, Borkowski 16.75. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.89, No- 
wy Jork 8.90, Londyn 43.53, Paryż 55.10, 
Wiedeń 125.42, Praga 26.41 i pół, Wło- 
chy 47.00, Belgja 124.459, Szwajcarja 
171.84, Hlolandja 339.25, IDolarówka 53 
proc. 85.00—84.00, Poż. konwersyjna 5 
proc. 67.00. 

'łendencja dla akcyj słabsza, dla wa- 
lut bez zmiany. 


I 
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Z talej Polski. 


KONGRES EUCHARYSTYCZNY. 


W dniu 7-go i 9-go września b. r. od- 
będzie się w Częstochowie Kongres eu- 
charystyczny. Pracami do przygotowa- 
nia iego Kongresu zajmuje się zorgani- 
zowany niedawno Komitet. Spodziewa- 
ny jest napływ olbrzymich  tlumów 
wiernych i liczny zjazd duchowieństwa. 
Kongresy eucharystyczne edhkywają się 
we wszystkich większych miastach ca- 
łego świata, a ostatni Komgres taki w 
Chicago rozmiarami i potęgą manifesta- 
cji wczuć katolickich przedł wszelkie 
oczekiwania. 


POWRÓT CUDOWNEGO OBRAZU. 


Skromna wieś Horodyszcze w pow. 
Wysoko-Mazowieckim gotaje się do 
wielkiej uroczystości powitania, powra- 
cającego do swojej dawnej siedziby, o- 
brazu Matki Bożej, stynącego oddawna 
na calą Polskę cudami. Na Zielone 


| Święia zapowiedziany jest jego powrot, 


team 0 R KK m Wa 


oczekiwany z utęsknieniem przez hni 
wierny. Wprowadzenia obraza do świą 
tyni horodyskiej dokona J. Ev biskup 
łomżyński, ks. 1ukomski. Obraz 
jak już pisaliśmy, wydobył z aiewuii 
bolszewickiej Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej, Mościcki. 


POMNIK ELIZY ORZESZKOWEJ. 


Rada miejska Grodna uchwaliła asy- 
gnować na budowę pomnika Llizy ÒO- 
rzeszkowej z okazji rocznicy jej zgonu, 
sume 17.660 zł. i wybrała trzecu czivu- 
ków do komitetu budowy. 


20 MILJONÓW LISTÓW. 


Departament pocztowy Ministerstwa 
poczt i telegralów dokonał obliczenia 
wskazującego. że przeciętna liczba prze 
syłek zwykłych listowych w kraja, do- 
sięga wysokości 20 miljonów. | aiem 


KOTA 


ne na znaczki pocztowe 25 groszowe. 


KOMUNIKACJA Z ZAKOPANEM. 

W najbliższych dniach ma byc uru- 
chomiona elekiryczna  movorówka ua 
szlaku kraków - Zakopane. Cze juz- 
dy wynosił będzie 5 godzimy 15 minut, 
Wagon odchodzić będzie z Krakowa o 
godz. 5 wiecz. — z Zakopanego o 7 rano. 


AFERA P. P. S. W PABJANICACH. 


B. lawnik magistr. i radca m. Fabju- 
nie |. Pląskowski, jeden z wybiiuych 
przywódców P. P. S. został ekaaany na 
rok więzienia za przywłaszczenie robie 
16.000 zł. z funduszów miejskich. W 
ien sposób znalazła epilog skandanczna 
afera, która skompromitowała P. P. 5. 
pubjanicką. 

W SIECI SZPIEGOSTWA. 

We Wschodniej Malopołsce wykryta zo 
stała wielka afera szpiegowska na rzecz 
ościennego państwa, oparta o jego pia- 


. cówkę dyplomatyczną. ‘Na czele baudy 


szpiegów stal inż. W. Czułowskij, 4+-le- 
tni Ukrainiec z Czortkowa. Liczne re- 
wizje przeprowadzone we Lwowie, Sta- 
nisławowie i Czorikowie doprowadziły 
do zebramia wielkiego materjału. Prócz 
Czułowskiego aresztowano dotychczas 
7 osób 
ZASZTYLETOWANIE ROBOTNIKA. 
Na pograniczu polsko - sowieckiem 
w tartaku Piereświeczenie,  robouuik- 
komunista, przybyły z Łotwy, /ejma- 
nis, został zdemaskowany przez jedne- 
go z robotników polskich, podezus na- 
woływania do strajku. Zejmanie zbiegł 
z trybuny i w mgnieniu oka zasztyleto- 
wał robotnika polskiego, poczem usiło- 
wał zbiec zagranicę, ałe został przez 
żołnieczy K. O. P. aresztowany. 


MAŁŻEŃSTWO NA 5 LATA. 


Przed sądem karn. w Tarnówie odby- 
ła się rozprawa przeciw Józefowi Klus- 
kowi z Lubezy ad Pilzno, oskarżonemu 
o zbrodnię  dwużeństwa. Mianowicie 
Klusek, bawiąc na robotach. na  Wę 
grzech, zawari tam w r. 1914  małżeń- 
stwo cywilne z Agnieszką Pezczońka, a 
powróciwszy po wojnie do ws rodzin- 
nej, poślubił Wiktorję Kumięgę. »pra- 
wę wykryto przy sposobności starania 
się o paszport przez pierwszą żonę. O- 
skarżony Klusek tłomaczył «ie dosyć 
naiwnie; sądził bowiem, że małżeństwo 
jego zawarte jest tylko na 5 lata, po u- 
pływie których może je, jak mu mówie 
no, rozwiązać. Po przeprowadzonej roZ 
prawie trybunał skazał Nluska na 4 wie 
siące ciężkiego więzienia. 
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Sprawa majątków 


SKONFISKOWANYCH PRZEZ 
ZABORCÓW. 


Sąd Najwvźszy wozstrzygnął donio | 


słą sprawę, dotyczącą tytułu własno- 
ści majątków, skonłiskowanych "rzez 
rząd rosyjski powstańcom, biorącym 
udział w walkach o niepodległość 
Polski. 

Wyrok Sądu Najwyższego dotyczy 
sprawy o zwrot majątku ekonliskowa 
nego powstańcowi 1865 roku Szum- 
kowskiemu przez władze rosyjskie, 
który później nadał rząd carski szefo 
wi koncelarji generał-gubernatora wi 
leńskiego Rubcowowi. Syn Szumkow 
skiego wystąpił niedawno do Sądu o- 
kręgowego w Białymstoku ze skargą 
o zwrot majątku przeciwko spadiko- 
bieneom Rubcowa. Sąd okręgowy u- 
znał, iż skonfiskowany majątek po- 
winien powrócić do rąk dawnego 
właściciela i zasądził powództwo na 
rzecz syna powsłańca. Na tem samem 
stanowisku stanął Sąd apelacyjny w 
Warszawie, do którego odwołali się 
spadkobiercy, Rubeowa, posiadacze 
spornego majątku. 

Sąd Najwyższy odrzucił skargę ka- 
sacyjną Rubcowów, przesądzajac w 
tem sposób sprawę tytułu własności 
wszystkich skoafiskowanych powstań 
com majątków na korzyść spadkobier 
BR bojowników o niepodległość Pol 
ski. 


Bóg mię ukarał.. 


Do wsi Wapiń na granicy niemiec 
kiej, przybył przed paru dniami de- 
zerter z wojska polskiego, Makis. O- 
bywatele iamtejsi poczęli robić mu 
wyrzuty, że jako Polak popełnił zbro 
dnię dezercji. Do wyrzutów przyłą- 
czył cię także jego ojciec. Wówczas 
rozdraźmiony syn zażądał od ojca wy 
dania mu pieniędzy, celem opuszcze 
nia Polski. Oburzony ojciec odmówił 
stanowczo, a rozwścieczony sym rzu- 
cil się na niego i w obecności matki a 
znajomych zamordował go. Po doko- 
naniu tego czynu umknął w strone 
granicy niemieckiej. Zarządzono na- 
iyvchmiast pościg i tuż nad granica 
dano za nim szereg strzałów, na co 
tenże odpowiedział również strzała- 

mi. Kiedy żandarmom niemieckim 
stawił apór, poczęli oni do niego strze 
lać i ranili go śmiewtelmie. Bezprzyto 
mnego oddano władzom polskim. 
Wikrótce jednak zmarł. Badany przed 
śmiercią, zdołał tylko wyszepać: „Bóg 
mnie ukarał za zamordowanie ojca i 
zdradę Ojczyzny, niema dla mmie 
| przebaczenia. 

y BREYBIY. WTB I TO aaa -- a E aa 
| BOOTH TARKINGTON. 


(CLAIRE AMBLER). 


— 
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kiego... 


wiedzieć, nieprawdaż, Claire? 


którzy ludzie. Czy ty wiesz, jak, 
stoją rzeczy z większością ludzi? 


gdyż ton panienki był niezwykle 


myślałem, ale nigdy nie potrafiłem 


to takiego? 


4 stu chora! 
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Przedruk wzbroniony. 
Ecoistk 
goistka. 
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej. 


— Dlatego tak się tobą zachwycają — wyjaśnił. 
— To co mówię, to mówię. Przecież ty o wiele więcej 
widziałaś i posiadasz o tyle więcej doświadczenia i 
znajomości świata, niź one. Znasz tyle różnych miej- 
«cowości, a one — prawie że tylko to stare mia- 
steczko, gdzie się urodziły i naturalnie to letnisko 
i szkołę i... jakaś tam wycieczka zagranicę i coś ta- 
Ale co to właściwie chciałem powiedzieć 
o tobie, Claire... to jest prawdopodobnie nicby im 
z tego nie przyszło, gdyby nawet tak dużo widziały, 
jak ty. Cała bieda w tem, że nie wiedziałyby, jak się 
do tego zabrać. Rozumiesz, co ja chcę przez to po- 


— Nie jestem zupełnie pewna — odpowiedziała. 
— Ale przypuszczam, że prawdopodobnie tacy są nic- 
mojem zdaniem, 


— Jak? — zapytał skwapliwie, prawie bez tchu, 
poważny i Nelson 
czuł. że zanosi się na wielkie rzeczy. — Często o tem 
tak sobie 
Przedstawić, żeby to się stało zupełnie jasne. Można 
widzieć, że większości ludzi coś brakuje, ale nie mo- 
źną dokładnie określić co. Jak ty uważasz, Claire, co 


4 — I ja dużo o tem myślałam — odpowiedziała. 
A Mialam wrażemie, że jest to pytanie, na które niema 
= tnie będzie odpowiedzi i czasami wywoływało to we 
- Mnie — oh! czasami czułam się z tego powodu popro- 


— Doprawdy? — zapytał łagodnie, przejęty do 


KURJER ZACHODNI Czwarłek. 24 maja 197% roku. 


irodai zwyrodnienie wsród modzieży. 


UCZNIOWIE Z KARABINU STRZELAJĄ DO NAUCZYCIELA. 


W powiecie Hrubieszowskim zdarzył 
się wypadek, który świadczy smutnie o 
stosunkach panujących wśród młodzieży 
szkolnej, fakt to niestety nieodosobnio- 
ny i tembardziej niepokojący. Oto uez- 
niowie seminarjum w miejscowości Tar- 
kowiec, pow. Hrubioszowskiego doko- 
nali zamachu na swego nauczyciela. 

Kiedy nauczyciel Bronisław Perkow- 
ski siedział w swem mieszkaniu zajęty 
lekturą, usłyszał kroki kogoś skradają- 
cego się do okna. Perkowski wstał, 
chcąc sprawdzić przyczynę szmerów, 
gdy wtem huknął strzał karabinowy i 
kula utkwiła w suficie. 

Perkowski uniknął śmierci tyłko dzię 
ki temu, że w momencie wystrzału wstał 


ciela dokonali 
| 


pić zło i ścigał nadużycia w szkole i po- 
i 


» z miejsca i zmyli cel zbrodniarzowi. 

Przeprowadzonc natychmiast docho- 
| dzenie ustalilo, że zamachu na nauczy- 
uczniowie seminarjum, 
w którem uczył i był wychowawcą kła- 
sowy m. 

Stosunki wśród starszych uczniów by- 
ły b. niemoralne, kwitlo karciarstwo, 
użycie alkoholu, a nawet rozpusta. Nau- 
czycieł Perkowski starał się usilnie tę- 


za szkołą, dając się tem we znaki paru 
zdeprawowanym młodzieńcom.  „Obie- 
cujący” seminarzyści postanowili zgła- 
dzić ze świata niewygodnego nauczycie- 
la, co im się na szczęście nie udało. 


Mogiła w szufladzie komody. 


SMUTNA OPOWIEŚĆ O NIESZCZĘŚLIWEJ MIŁOŚCI. 


Kolonja Lućmierz za Zgierzem znaj 
duje się obecnie p wrażeniem 
wstrząsającego okrycia, dokonanego 
w domu jednego z najzamożniej- 
szych gospodarzy miejscowych, nie- 
jakiego Jędraszka. odarz ien 
jest ojcem 19-letniej córki Włady- 
sławy. 

Dziewczyna o wyjątkowej urodzie 


od dłuższego czasu kochała Antonie- | 


go Kowalczyka mieszkającego wraz 
z rodzicami w sąsiedztwie Jędrasz- 
ków. Pragnęła wyjść za niego zamąż, 
rodzima jednakże sprzeciwiła się te- 
mu, uważając, iż ubogi młodzieniec 
nie jest odpowiednią partją dla za- 
możnej jedynaczki. Kazamo jej na- 
wet 
zerwać całkowicie z ukochanym, 

mimo to Jędraszkówna w dalszym 
ciągu chodziła z Kowalczykiem. 
Przed rokiem Kowalczyk powołany 
został do wojska. Do Lućmierza przy 
jeżdżał bardzo rzadko, jedynie pod- 


czas urlopów. Za każdym razem jed- ! 


z Jędraszkówną, | 
| ra przystroiła kwiatami. Odtąd 


nak widywał się 
którą w tym czasie 
koniecznie chciano wydać zamąż. 
Dziewczyna jednakże z uporem od- 
rzucała wszelkie propozycje matry- 


monjalne ze strony rodziców, bowiem 


była w stanie odmiennym. W duszy 
jej rozgrywała się straszna tragedja. 
Z jednej strony pragnęła dziecka, 
którego ojcem był ukochany przez 
nią Kowalczyk, z drugiej strony zaś 
drżała z obawy przed hańbą. 


nieprawdaż, Claire? 


lazłam odpowiedź. 


nie myślą. 
— To znaczy... 


— fak — dodała. — 


którzy naprawdę myślą? 


cony 


tego | szej mądrości. 


jak się do tego zabrać. 
— Sądzę, że masz 


obrzuciła go szybkiem spojrzeniem, pełnem szacunku 
i uznania. — Sądzę, że ująłeś to wspaniale, nadzwy- 


| mamowej Jędraszkówna powiła dziec 
i 


| 
i 
| został wykryty. Podczas nicobecności 
i 


głębi jej sumiennością. — Ja nigdy tak cię tem 
przejąłem, prawdopodobnie dlatego, że nie mam do- 
atatecznie głębokiej natury. Teraz już ci to przeszło, 


Tak — odparła. — W każdym razie już się tem 
nie przejmuję, bo jestem teraz starsza i myślę, że zna- 


— Czy tak? Jakim sposobem? 
ı  — Głównie przez obserwację. 

— To rzeczywiście cudowne — zauważył. — I ja- 
każ jest ta odpowiedź, Claire? 

— To jest, widzisz tak, — powiedziała, przyczem 
oboje zwolnili kroku, — jestem zdania, że z większoś- 
cią ludzi jest taka sprawa, taki kłopot, że oni nigdy 


oni to mogą robić, ale jeżeli zastanowisz się gięboka 
nad ludźmi, których znasz, to ilu znajdziesz takich, 


Nelson doznał wrażenia, że nagle zestał 


Jak Boga kocham, masz rację! Sądzę, że 
strzygnęłaś to, jak lepiej nie można. 
brakuje większości ludzi, że nie myślą. 

— To takie dziwne — szepnęła trochę 
Claire. — Myślisz, że oni myślą. 

— A tymczasem nie — dokończył 
jest wlaśnie cała bieda, że oni nie myślą. 

Na te słowa, zaapelowała do niego jako do wyz- 


— Dlaczego iak jest, Nelson? 
nagłowiłam. Ty jesteś mężczyzmą i powinieneś mi to 
wyjaśnić. Dlaczego oni nie myślą? 

L — Dlaczego... Dlaczego... hm! przypuszczam, że 
dlatego, że nie chcą sobie zadawać trudu. 
tego, albo też może dlatego, 


Zaszedł jednak wypadek, pod któ- 


| rego wpływem zdecydowała się na 


pozbycie się dziecka.  Przybywszy 
razu pewnego na urlop do Lućmierza 


| Kowalczyk oświadczył Jędraszków- 
| nie, że mie kocha jej Już i że najpra- 


wdopodobniej ożeni się z córką pe- 
g arza. 

Zdruzgotana na duchu 

udała się Jędraszkówna do Łodzi i tu 

zgłosiła się do niejakiej Bejmanowej. 

Wskutek występnych zabiegów Bej- 


wnego 


ko nieżywe. Trupka dziecięcego dzie- 
wczyna zabrała z sobą, zamierzając 
pochować go na wiejskim cmentarzu. 
W ostatniej jednakże chwili nie mo- 
gła się na to zdecydować, bowiem 

nie chciała się rozstawać z jedyną 

pamiątką 

po Kawalczyku, którego waiąż jesz- 
cze kochała, I oto wpadła na niezwy- 
kły pomysł: ukryła trupa w szufla- 
dzie komody, znajdującej się w jej 
pokoju i przysypała go ziemią cmen- 
iarną, usypawszy z niej mogiłkę, któ- 


codziennie otwierała szufladę 
i modłiła się żarliwie za spokój zma- 
rłego dziecięcia. Trwało to przez czas 
dłuższy. Przypadek aAA że irup 
dziecka w szufladzie Jędraszkówny 


Jędraszkówuny, do pokoju weszła jej 
ciotka i podczas poszukiwamia jakie- 
goś przedmiotu odkryła 

prawde. Przerażona kobieta 


straszną 


nie , czajnie. 


oświe- 
li. 
roz- 
Tego wlaśnie 


smufmie 


Nelson. — To 


Tyle się nad tem 


i 
Poprostu nie rozumiem, jak | 


Albo dla- 


Te: 


bą, która nie myśli... to jest 
osobą, która myśli, to doznajemy 
słowem czujemy. 1 

— Tak — zgodziła się po chwili namysłu. — My- 
ślę, że to musi być prawda. 

— Naturalnie, że prawda — odpowiedział i ciąg- 
nął dalej: — To właśnie miałem na myśli, 
tem w jaki sposóh prowadziłaś rozmowę u nas w wil- 
Odrazu wiedziałem, że mam 
bietą myślącą, a takich się często nie spotyka, bo jak- 
że? O co dbają przeciętne dziewczęta? O czem voz- 
mawiająt O niczem! O tem i o owcm, aż czławieko- 
wi źle się robi od słachania. 
przemawia im do wyobraźni, sprowadza się do 
stynktu seksualnego. a w gruncie rzeczy do czegoż się 
to ostatecznie sprowadza? Spróbuj to tylko zanalizo- 
wać, a przekonasz się. że jest to tylko częścią ich ma- 
cierzyńskiego instynktu, a to przecież może człowie- 
ka znużyć i znudzić poprostu straszliwie. 
o œ mi chodziło? Dajmy na to mamy dwoje ludzi, 
w których jest coś więcej niż prosty pociąg seksualny 
i przypuśćmy, że oni się spotykają w takiem miejscu 
jak to, tak jak ja się z tobą spotkalem. Claire, to wi- 


? 
poenau 


men mne 


niezwłocznie zaalarmowała rodziców 
ędraszkówny. Dziewczyna po przyj- 
ściu do domu zauważyła, iż tajemni- 
ca jej zosiała odkryta, więc obawia- 
jąc się następstw, zaniosła czemia:<- 
dzej zwłoki na cmentarz i tam jej 
zakopała. Gdy wróciła do domu, zo- 
stała aresztowana przez policję do 
której zdążyła już dotrzeć wieść o 
skandalu w domu |Jodraszków. 

LERNIA IK VTA A LAEE, SED 


„ Wycieczka 
Polaków amerykańskich. 


W dn. 7 lipca r. b. stanie na ziemi pol- 
skiej wycieczka Polaków  amerykań- 
skich, należących do Związku Narodo- 
wego Polskięgo, liczącego dziś przeszło 
500.000 członków. Rodacy nasi przyby- 
wają do Polski w 10 rocznicę odzyska- 
nia niepodległości. Zabawią w Polsce 
5 tygodnie, z czego 5 dni w Warszawie, 
2 we Lwowie, 5 w Zakopanem, 5 w Kra- 
kowie, 2 w Katowicach, i dzień w Czę- 
stochowie, 2 dni w Poznaniu i jeden w 
Gnieźnie. 

Na czele komitetu głównego, który or- 
ganizuje przyjęcie wycieczki, stoją: 
prof. Ponikowski, p. Kotnowski, prezes 
izby handlowej polsko - amerykań- 
skiej, p. Szurlej, prezes Związku ofice- 
rów rczerwy i por. Roskosz. W skład 
komitetu honorowego wchodzi szereg 
najwybitniejszych osobistości stolicy. 
WOSE aE ES eniya AAA 


Kaeik humorystyczny. 


Pociąg już był w ruchu, kiedy do przedzia 
u, zajętego tylko przez jeduego pasażera 
wpada pewna niewiasta, siada zdyszana na: 
przeciw niego. Pasażer po chwili mówi: 
Łaskawa puni pozwoli że... 

— Jeśli pan mnie będzie zaczepiał natych- 
miast pociągnę za hamulec bezpieczeństwa: 
—przerywa dama, przeszywając go oburzo: 
nym wzrokiem. ' 

Pan siada, lecz po pewnej chwili ponownie 
chce coś powiedzieć. Dama odwraca się o- 
burzona. Wreszcie pociąg zaczyna zwalniać 
przed stacją, pan zabiera się do wyjścia. 

— Niech pani uczyni, co się pani podoba 
—mówi głosem stanowczym—=a ja jednak mu 
szę zabrać swoją torchbkę z winogronami, na 
której pani siedzi. 


SKROMNY AKTOR. 


Niemiecki artysta dramatyczny, Edelsba- 
cher, występując gościnnie w jednem z mia- 
steczek niemieckich, kazał wydrukować wiel 
kie plakaty reklamowe z temi słowy tłu- 
stym drukiem: 

„Faust W. Goethego. Rolę! Mefista odegra 
O. Edelsbucher. Obaj z Frankfur > nad Mce- 
nem“, 


w- 


U SZEFA. 


— Proszę pana dyrektora o podwyżkę. 

— A czem pani motywuje tę prośbę? 

— Muszę taruz więcej jeść. Smukłość linji 
przestaje być modna. 


AOR TE PTET EE WAL AE EET PRZETOK PORE TWK TETEA -OONO i GOT, WTO EERE R CAPE CZAT 
Tylko myślący człowiek mógł wykombino- 
wać takie wyjaśnienie. ; 
Nelson zaczerwienił się gwałtownie z zadowole- 
nia, że mu wystawila 
Uszoześliwiał go ten piękny spacer, przy cudownej 
pogodzie, w towarzystwie „kobiety“, która, jak mu 


tak pochlebne świadectwo. 


się zdawało, pojmowała z nim jednakowo głębsze 
strony życia, te właśnie, które go naprawdę -= obcho- 
dziły. > 

— Ja rozumiem te rzeczy w taki sposób — 
zaczął ponownie. — Z większością ludzi jest ta 
właśnie bieda. że oni nawet nie zdają sobie sprawy. 
że istnieje taka rzecz jnk myślenie. Więc — co to ja 
chciałem powiedzieć? — jeżeli się spotykamy z oso- 


powiedzieć z 
jednem 


chciałem 
radości, 


mówiąc o 


do czynienia z ko- 


Wszystko na śwłecie, co 
m- 


I wlaśnie 


że poprostu nie wiedzą. | dzisz — ja myślę, że oni powinni doznać wielkiego 
wrażenia. — Urwał, poczem dodał ze spotęgowanem 
sluszność — odpowiedziała i | namaszczeniem: — nie dbam o nic. czego się nie ezu- 


Czy ty, Claire, tak samo się na to zapatrujesz? 


(C. d. n.). 


Nr. 


XTTRIFR 7AUHODNI_ Czwartek. M mafa T9% roke. 142. 


7 Wawie mam END m. 


LNUŁĘDIE 


dawnie| 


Dziś t dni mastęone. Podwójny program 3 godziny śmiechu. 


Pat, Patachon | Wieloryb 


Taki jest Paryż 


Szampańska komeđja 


MM, 


20 aktów śmiechu. 


Kino -Teatr „Udz:ałowy” (Pat i Patachon na własnych śmieciach) Następny program N OCUP OSEUBNA 
* ITEORREGE LT PONENS IDAN ma 
TETIK KSD 
Od środy 2: gu do «7-go maja Pierwszy raz w Sosnowcu! ANQNS: Odkwiotiu 29-g07nria ANONS: 


Kino 


Chł do Rzeczy” 
„SFINKS“ | ” ky YE OEN 


Wesoła komedja w IQ attacr.. 


W rolach giównych: PAT I PATACHON. 
KOMED JA w 2-ch ażtach. 
TTE OEWIEBERA EAT .IFIEPTTPTYSTESASIEKY 7 P 


OGŁOSZENIE. reg 


„Najsprytniejszy złodziej Świata” 


dramat salonowo-senzacy]jny. 
W roli głównej: LUCJANO ALBERTINI 


szone do jdnej z instytucji kredytowych na rachunek bieżący 
spółki. Józef Tolloch za zgodą Leona Lemańskiego, upoważnia 
Macieja Plebana w Zawierciu zamieszkałego, do nieograniczone- 
go zastępowania jego Tollocha, we wszystkich bez wyjątku 


Różna 


Boa sk 


i Do Rejestru Handlowego Dział B wpisano następujące sprawach, dotyczących niniejszej spółki p ciy PPSA T R 
firmy: 3 ; à > à LE OTL ; odziękowanie. P. Dr. Bia- 
nia, nie wyłączając podpisywania zobowiązań spółki. Spółka p iestodkiErnaśi: w>Strzeniie- 


W dniu 27 stycznia 1928 roku: 

Nr. 285. „Mechaniczna fabryka szpulek papierowych” spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością, z siedzibą w Zawierciu, ulica 
Górnośląska Nr. $. Firma istnieje od dnia 19-X-1927 roku. Kapi- 
tat zakładowy spółki wynosi zł. 2.000 i jest podzielony na 100 
udziałów po 20 zł. każdy. Kapitał zakładowy wpłacony całkowi- 
cie gotówką. Zarząd spólki stanowią: Moszek Szmuł Szwarchauer, 
Gerszon Poznański i Estera Sura Koniecpolska. Zobowiązania 
wpółki jako to: weksle, umowy, czeki, obligi, przekazy, pełno- 
mocnictwa i t. p. winny być dla swej ważności podpisywane kol- 
lektywnie przez wszystkich trzech zarządców. Każdy z zarząd- 
ców pojedyńczo, mocen jest w imieniu spółki podpisywać zwy- 
kłą korespondencję, odbierać listy polecone, wartościowe i pie- 
niężne, przekazy i zaliczenia pieniężne, towary, ładunki kolejo- 
we, dowody przewozowe, dokumenty urzędowe i inne, tudzież 
prowadzić sprawy spółki w sądach i urzędach. Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością. Akt spółki został zeznany przed Ada- 
mem Plebankiem zastępcą notarjusza Jó zefa Chrzanowskiego w 
Częstochowie, dnia 19-X-1927 roku za Nr. 5410. Spółka została 
zawartą na czas od daty sporządzenia aktu spółki do dnia 51 gru- 
dnia 1929 roku, z tem, że jeżeli jeden ze wspólników przed upły- 
wem tego terminu nie zawiadomi pozosatłych wspólników o za- 
mierze zlikwidowania epółki, to spółka automatycznie przedłuża 
się po terminie z roku na rok. 

Nr. 286. „Arbor' spólka z ograniczoną odpowiedzialnością 
dla handlu drzewem w Sosnowcu, ulica Targowa Nr. 7. Celem 
spółki jest skup i sprzedaż materjałów leśnych. Firma rozpoczę- 
ła swoją działalność dnia 29-X1I-1927 roku. Kapitał zakładowy 
spółki wynesi zł. 9.000. Kapitał ten został podzielony na 100 rów- 
nych i niepodzielnych udziałów po 90 złotych każdy i został 
wpłacony do kasy spólki całkowicie gotówką. Zarząd spółki skła- 
da się ze wszystkich czterech udziałowców, tj. 1) Herca Lifszyca, 
Izraela vel Izydora, Lifszyca Juljana Kabaka i Juljana Sapera. 
Do prowadzenia interesów, a przedewszystkiem do zaciągania 
zobowiązań wszelkicgo rodzaju imieniem spółki, upoważnieni są 
zawsze dwaj zarządcy lącznie. Wszelkie oświadczenia pisemne 
pochodzące od spólki, a zatem zarówno zwykła korespondencja, 
jak i innego rodzaju dokumenty, zobowiązania pienieżne, wekale, 
czeki i tem podobne będa ważne i obowiązujące dla spółki tylko 
wówczas, jeżeli będą zaopatrzone pieczęcią firmy i dwoma pod- 
pisami zarządców. Dla udzielenia prokury wymagana jest zgo- 
da wszystkich zarządców. Spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią. Akt spólki zostal zeznany dnia 29-X11-1927 roku za Nr. 1574 
przed notarjuszem  Jasińskim Aleksandrem w Sosnowcu. Czas 
trwania spółki ustanowiony został na rok jeden z prawem auto- 
matycznego przedłużania o ile któryś ze wspólników nie złoży 
przed dniem 15-X1I każdego roku zawiadomienia, że że spółki 
ustępuje. Wówczas spółka winna się zlikwidować, 

W dniu 15 lutego 1928 roku. 

Nr. 287. „Suchy Element Elektryczny, Fabryka Ogniw Gal- 
wanicznych, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą 
w Zawierciu, ulica 5 Maja Nr. 17. Spółka ma na celu prowadze- 
nie fabryki suchych elementów elektrycznych, ogniw galwanicz- 
nych i t. p. Działalność swoją rozpoczęła 31 sierpnia 1927 roku. 
Kapitał zakładowy spółki wynosi 5.000 złotych i jest podzielony 
na 50 udziałów po 100 złotych każdy. Kapitał powyższy zostal 
przez wspólmików wpłacony całkowicie, urządzeniem fabrycz- 
nem, maszynami, narzędziami, surowcami, towarami i gotówką. 
Zarząd spółki stanowią obaj wspólnicy, tj. Leon Lemański i Jó- 
zef Tolloch, zam. w Zawierciu. Wszelkie zobowiązania spółki, 
umowy, weksle, czeki, obligi, przekazy, cesje, żyra, pełnomoc- 
nictwa i t.p. winny być dla swej ważności podpisywane przez 
obu współników własuemi ich nazwiskami kollektywnie pod pie- 
czątką firmową. Każdy wspólnik pojedyńczo mocen jest w imie- 
niu spółki podpisywać zwykłą, niezawierającą zobowiązań ko- 
respondencję, odbierać listy polecone, wartościowe i pieniężne, 
zaliczenia i przekazy pieniężne, towary, dowody przewozowe, 
dokumenty urzędowe, należności od dłużmików spółki i t. p. 
z tym jednakże warunkiem, że wszystkie otrzymane dla spółki 
fundusze winny być przez danego wspólnika niezwłocznie wno 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


o E D 


z ograniczoną odpowiedzialmością. Akt spółki został zeznany 
przed Adamem Plebankiem, zastępcą notarjusza Tomasza Ja- 
sieńskiego w Częstochowie, w dniu 31-8-1927 roku za Nr. 5415 na 


czas nieograniczony. 


D. e n. 


Hreslarz - rysownik 


branży mierniczej, znający po- 
miary, z kilkoletnią praktyką w 
większych kopalniach — zmie 
ni posadę. 2980 
Oferty z podaniem warunków 
proszę składać de Adm, Kurjera 
pod: 50695. 
PEOL TIARO TYT. DIDO CPA 
wypadanie, łupież, 


WŁOSÓW łysienie usnwa 


„Esencja Chinowo-Chmiełowa* i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe*, 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. t6. 5277 


JUPÓRCZYWw=: 
NA y 


TOEA NENET 
i Posady i prace. A 
ESFRTET TIRYRETN "RAE"; tu: 


ps'acs do wypalania cegły polnej 
potrzebny zaras. Zagórze ni. MI- 
rowskiego 26  Miec:ysiaw Mazurek 


ŁZaG'€uka pusausuje PUBAUY uu QZIS- 
= ci może Dyć na przychodae Ła- 
skawe zgiossemia do Administracji 
pod „Miłoda*. 2978 


prime administrację domu, wa- 
runki od umowy. Poważne refe- 
Wiadomość w Administracji, 


4971-4 


rencje. 


. De etspedycji jednej s więZszych 


hat Zagłębia Dąbrowskiego po- 
trzebny jest pomocnik ekspedytora 
dokiadnie obeznany z taryfami kole: 
jowem! i gatunkami żelaza | wogóle 
z Csynnościami blurowemi związane- 
mi s przychodzącemi i wysyłanemi 
wagonowo towarami. Rospatry wane 
będą oferty tylko tycn ksadydatów, 
którzy wykażą się pracą w podoDnych 
Wydsiałach. Oferty sub „Ekspedycja” 
kierowac do Diura Ogłoszeń j. Hilaw- 
skiego w Sosnowca. 2978 


Zgłoszenia proszę skierować pod „2965“ do Adm. 


Faj 
k 


DO SPRZEDANIA 


TUNU ASANA, tato 


33x46 cm. „AMERYKANKA“ tanio do nab ycia. 
tejże Gazety. 


PERO pomocnik i techoiczka 
potrzebni. Wiadomość w aptece 
St. Machajskiego w Będsinie. 2938-3 
przrime ucenia na dokończenie prake 
tyki frysjerukiej, Sosnowięc—Po- 
goń_ 29. W, _Drygałsk, _ 7920-2 
porzebna przychodnia służąca do 
wssystkiego (prócz gotowania) 
ni. I-go Maja Nr. 6, front Il piętro 
na lewo. _ m oe a 7943-3 
poszukuje posady młody, wykwall- 
fikowany kucharz Od 1B czerwca 
w restauracji lub cukierni. Wiado- 
mość: Jusuowiec Wysoka 3 w sble- 
pie. asiu a LL 498-2 
oszułuję kucharki Od zaras, Zgła- 
seac mię do dr. Ryders, Będsin, 
Kołłątaja 81. 


YO DODAC EERS 
i Kupno i sprzedaż, i 


pa damskie, adiory męskie, wszel- 
kio towary manufakturowe sa go- 
tówkę i na raty W. Graicar, Sosno- 
wiec 15 Telef. 6-56, 2407 
"7, POMNIKI gotowe w wiel- 
kim wyborze po cenach 
możniwie niskich poleca za- 
kład kamieniarski JANA 
ŁAGORSEKIEGU. S0sno- 
wiec, Aleja Me lam się 
wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ka- 
mieniarsiwa. 1803 


seme e 
Ooo 


S wiece do Komauji. Wybór duży” 
Ceny niskie ui. Kościelna 4, S0- 


saowiec F, Koitva. 2973 


A Lokaie l 


prs pokoje, kachnia i praedpokój, 
siuneGzoe w śródmieściu do od- 
stąpienia zaraa. Adres proszę sosta- 
wić w Administracji Karjera Zachod 
niego. 2941-3 
zZ. wyrestanrowaale mieszkania Od+ 
dam takowe na letnisko aa bie- 
żący sezon. (Okolica ładna lesista od 
kolei 3 kilometry Wiadomość w Ad- 
ministraej l. r 2812 


okój do wynajęcia, umeblowany 
maras Sosnowiec, ul. Czysta Nr.9 
er ED AE 
Pó kawslerski umeblowany ti- 
dzież skiep da wynajęcia, Sielec- 
ka 8. 2973 


i 


szycach za troskliwą i bez- 
interesowną opiekę podczas 
niebezpiecznej choroby żony 
składam najserdeczniejsze po 


dziekowanie, M. Chojnacki 
2979 


| FFn togratja „Apollo”, Sosnowiec, ul, 


Modrzejowska 16, wykonaje sdję- 
cia fotograf czne z gwarancją zupeł- 
newe za towolenia. 3952-71 
eg K peue morao Pensjunat nig- 

leny Oniertowsj kuchala zdrową 
oDrita Csorwiec 7 i 8 motych wiado. 
mośc Rembertów nod Warszaw” 


ezinteresownie! Czytoinikom itu- 
rjera Zachoda ego" „iskry“, Napisz 


imię, naawisko, miesiąc urodzenia o- 
traymasz darmo Droszurę, określenie 


charakteru, zdo!ności, praezaaczania. 
Poruasz kim jesteś kim Dyć możes 
Auresuj: Warszawa Redakcja „Wie- 
dza iajemna" osrzynba pucztowa STi, 
4ałąciyc oluiejsze ogłoszenie znacaek 
pocztowy ua przeży:kę. 2052-11 
groa snuiocnodowa Tusagńskiego 
Warszawa, Ziota 25 dla prayjez- 
duyca pUMIESZCZCINE, 2473) 


ZA pemiątkowy zloty sayerer 
z branzołetką jadąc tramwajem 
w uniu 21.V. z cmeotarza do Uriei 
Upraszam uczciwego snalanee O 
awrvt za wynagrodzeniem. Nowope- 
gońsca 44 Emilta Mysłek 2340 


ddem dwoje dsiecl na wizanoćć 
chłopczyk 3 lata, dsiewczynka 
czwarty miesiąc niechrzcsone ul. Ko- 
nopnichiej 18 Dąbrowa Ratoszn/h 
Antoni. 98t -2 
WWSH 
zabawy | wesela, Hale Roswoju 
2974 


Sosnowiec, P Kohon. 
s I 

i Zgubione dokumenty. 
` 


p'aszewsri Dydak zgubi? tymczaao: 

we zaswiadcgenio demotilisacji 
wyd. prres 52 pułk piechoty w Zło- 
Czuwie 2928-3 


Maan a Zygmunt zgubił tymcaAso- 
we zaświadczenie demobiłiza cyj- 
ne i zart mobilisacyjaną wydane 
przes P. K, U. >osnowiec, 
BĘ 49) kea a, 
geet Boguslaw subit wyciąg = 
«siąg ludności wydany presz gum. 
rawiów pow. bosko. A <057-2 
Janacy Kuleszu agudii książkę woj- 
skową wydaną przes PKU. ngasta 
£939-4 
AA arechi Autuni sgud ksiąsaczkę, 
wojszową wydaną pracu KUJ, 
ASÓW ELA o 7.1 4,02008:2 
ye Kwas zgubił książeczką Masy 
Choryda w Sosnowcu, 2v03 
y Um Piątkowska sgubDiła swia- 
uectwo a IV kłagy, wyd. przes t 
ki. Uima. roiskiej Macierzy Szkolnej, 
w roku sakolnym 1018-10. 
2870 


gaski Feliks ugubił książią woj- 
skową oraz kartę mobilizacji wyd, 
praez P,K. U Sosaowiec. 2976 


O W W RM m 
|  Gżm haajloch sguDii Książa ; ía 


sy chorych wydaną w będslnie 


2983.23 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przad tekstom (Plorwsza strona) za włarsz mm 1-tamowy układ 4-szpaitowy 60 gr. 


lub z przesyłką pocztową W tektols , a aA ASM A sN 
W'tekście, -W kronioa - © an „ a) s » >. >» 
3 Zł. 36 gr. Za tekstem +. jeż „e . „5 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od początku. 


Redakter: TADEUSZ OPIOŁA. 


Sosnowiec: | 
Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet. 1-25 — Zawiercie, 3-g Majs 27. — Grodziec, Bądziiska. 
Druk. „Kurjera Zachodniego” w Sosnowcu. Deblińska 1, Ww: Saka „KE 


REDAKCJA: 


Najmniej 1 zł. 


45 , 
60 „ 
25 , 


Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


W” zey Sa Akn, „KURIER ZACHODNI”, 


Matrymoniałne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne | tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. drożasre. 
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25"/, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłe- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


